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ielHi sulłces 
Narodowej Pożyczki ·Rozwoju SH . .Pols~1 l 
Rozpisana k~ota · .została przekróc~"a 

o przeszło 378 milionów złotych): . 

Komunikat min. Finansów I 
Narodowa Poży-:;.zka Rozwoju 

Sił Polski rozpisana przez Rząd 
RP na sumę 1.200 milionów zło· 
tych spotkała się z powszechnym 

. popare iem całego narodu. 

W ciągu 20 dni od chwili 
otwarcia subskrypcji w dniu 18.6. 
1951 roku, pożyczkę subskrybowa 
ło 8.401.160 obywateli na sumę 
1.578.510.220 zł. 

W ten sposób rozpisana kwota 
poży<"zki została przekroczona o 
1nzes1.ło 378 milionów złotych. 

[ubelszczyzna 
składa hołd 

pamięci · F. Dzierżyńskiego 
LUBLIN. 5-osobowy zespół arty­

stów członków spóldzielni pracy 
związku -plastyków „Forrfi.a" w Lu­
blinie po opracowaniu projel\.-tu 
przystąpił do wykonania obe!iska 
poświęconego uczczeniu pamięci 
"wielkiego Polaka Feliksa Dzierżyń­
skiego. 

Obelisk wykonany w piaskowcu 
zostanie ustawiony na terenie by­
łych koszar pułku bielawskiego w 
Puławach, gdzie Feliks Dzierżvński 
w 1905 r. prowadził wśród kwateru­
jącego wojska pracę polityczną 
skierowaną przeciw carowi cieil'.llięz- · 
cy .• narodów polskiego i rosyjskiego. 

Z przebiegu subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Na zdjęciu: Podpisuje pożyczkę 
Władysław Rosłaniec, technik Sto­
łecznych Zakładów Mleczarskich, 
przebywający w Powiatowym Szpj 

talu Klinicznym w Warszawie. 

Delegacja .~Rządu RP 
wyjechała do Mongolii 
WARSZAWA. W dniu 6 bm. 

odleciała dO Umn Bator dele­
gacja rzą u t Rzeczypowolitej Pol­
skiej w osobach ministra Zdrowia 
dr Jerzeg.01 Sztachelskięgo i ge~­
rała dy 'izji ,W~fuit'ha !BewzLuk 
udając ię na zaproszenie rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

"' "' "' 
Ahcja subskrypcji Narodou:ej f oi.~·c=­

ki Hozwoiii Sił Polski zo tała 11wień· 
c:011a wi~lkim zwyi;ięstwem. ;zami{lsl i 

l,200 miliard-<t zł. o ,_jakie Rząd ztrrócił i 
się dn narocl11, dń kas państ1t•nu:yc/1 
wpl:mie 1..1i78 miliarda zł. tj. o 31.5 1 

-,:;roc. tdęcej. . 
Mimo ngitacji u:roga klasoi,;ego pr\c­

ciwko subskrypcji. mimo usilnego g-0r­
dłowr1nia pr:eciu:ko pożyczce „G/t>$U 
Ameryki" i jego ·u;s:z;ystkich .~aulitów :; 
Londy11u, Paryi.a, Mailr.vtu, itp., o~iąg· 
11ęli;my w akcji pożyczkrm·ej całkou.ite 
=uycirstll"o wyrażające .~ię ;;;ruleldaro· 
u-aniem krn>IY o .Jill milinnóll' zl. 1L'ięl.·­
s:ej od sum.>' rn:pisanej przez l<zqd. 
fakt '"" oraz powszechno.ić subk.~rypc,1i 
"1-<mou:ifl w.~paniały <lnwóil poparcill czy 
nem /JTrez cały ll(ITÓd polityki Partii i 
R:z:qdu Ludowe~o. 

Piotr Podmajsk:r.y, majster d:oia­
łu snowalni w Zakladach Jedwabni­
czych Łódź-Południe, zastosował 
własnego pomysłu wyłącznik, który 
za. pomocą skonstruowanej przezeń 
dźwigni bezpośrednio wyłącza prąd. 
Przy zastosowaniu tego usprawnie­
nia uz~·skuje się na każdym snowa­
dle 70 proc. oszczędności energii e­
lektrycznej. 

Na zdjęciu: Piotr Podma.fstrzy 
przy pracy. 

Ogromne powod:1mie poż~·czki i pow- p • • k 
szeclmoU .mbskr_v/}cji - to śu;iade,;two rasa n1em1ec a 
zrozumieni<t przez naród k1miec:ności 

szybkiego dźwil{ttnia POiski z ,;acofania w rocznicę 
przy pomocy wielkiego wysiłku i11we,,ty 

cyjneg'o, tt> nz"nanie niuref polityki ko.f układu '9 - ł k. •• go 
p(ff/,ar 7 J<1 jiil,r114 drnQ a Ll.-iel(•• • 
ro:1.1:oj1t «il n<tg;pj r>jcz~·::11>· podl'till!sie- BkRLIN. - Niemiecka prasa de-
nia stopy iyciou·ej mn.~'pracujqcyrh • i 
::icięk.•:enia 1„kfodu Polslri w obronę mokratyczna poświęca liczne arty­
śu:ioto1t·rgo pokoju. · kuły· pierwszej rocznicy podpisania 

w Zgorzelcu kładu polsko-nie-
Jl.f(lmr ra sobą wiell•q zwycięskq baw- mieckiego o wytyczeniu ustalonej 

lię. Od mu samych. miliona l11d1i oh- i istniejącej granicy na Oqrze 
sługujących nasze olbrzymie iriu;estycje.

1 
Nysie. 

od milionów wykonawców Pl•nu 6-let- , D . ;1r ,,Taegliche Rundśchau1• 
niego :nlci:y, aby owoce tego .rwycięstuvi ~i.enn~ . . . 
były j<th 11ajobfils:r.e, aby nie uronić „ zamieszcza ai tykuł premiera. ~~D 
nich najmniejszej nawet csąstki. Wyko - C?~to Grotewohla pt. ~·p:".ZYJazn i 
rzystać w całej pełni rez11ltaty ofiarn(ł. pokoJ tz narzodem 1Polsk1m .. Układ 
· · I d · zawar Y w rorze cu - pisze pre­
sci ca es.o . naro u - to znaczy 1eszcze mier Grotewohl - io potężny cios 
oszc::ęd111e1, po gospodarsku. wydatko- ada od'e · • · · d 1· l ' d , z ny p z raczom woJennym. t~c pienią ze p1tb 1i;z~e, ita e osi.0114~ Układ w Zgorzelcu oznacza bo· 
he sy~te~ oncz~dno$c~owy, cora,- ostr~eJ wiem konsekwentną realizację poli· 
zwalczac ~s:em!e ob.Jau:r marnotraw!e~ ·tyki pokoju, konsekwentne wy~o­
ma matenalow i surowcorc, coraz lep1e1, nanie postanowień układu Pocz· 
cora:: wydaj11iej pracować. damskiego. 

Rozsze.rzenie 
działalności PKO 

WARSZAWA. Agencje PKO przy 
zakładach pracy załatwiały dotąd 

wszelkie czynności usługowe jedy­
nie &a posiadaczy książeczek o­
szczęru;osciowych PKO. 

Obecnie agencje PKO będą rów­
nież przyjmować wpłaty ną rachun­
ki czekowe, a więc wszelkie :Wt>łaty. za 
światło, gaz, wodę, podatki, radiot pre 
nmneratę etc. ni~ tylko w drodze 
przelęwu z ksi~czki oSzoEęd~aścio­
wej,' ale \V ~rodze bezpośr.ednich 
wpłat na rachunki czekowe 

I 

Nadal napiywają 
· zobowiązania 

1 <!zyn.u · lipc.o~ego 
WARSZAWA. - Ze wszyst­

kich stron kraju wciąż napły­
, wają tysiące nowych meldun­
ków o Czynie, kt'óry'm polski 
świat pracy .czci siódmą rocz­
nicę · uchwalenia Manifestu 
PKWN. 
Liczbę kopahi wqgla, któ1·e 

poqjęły zobo\\dązania produk­
cyjne powiekszyły załogi ko­
palń .• ,Słąsk", „Pokój", „Gliwi­
ee", „Bobrek", „Chorzów", „Jan­
kowJce", „Makoszowy", Con­
cordia", ,.Andaluzja" oraz ko· 
palnia im. Dymitrowa. Tym 
samym wszystkie kopalnie wę-
gla podjęły już Czyn Lipcowy. 

M. in. 3 brygady ścianowe -
Piotra Dźwigaja, Henryka Bry­
:;za i Karola Szkopa z kop. „Po-
1Cój1' zobowiązały .siG wydobyć 
ponad plan 4.116 ton węgla, a 
zespół ścianowy Franciszka 
Starka postanowil zwiększyć 
~esięcz~lł· licz&' cykli wydo­
bywczych z 2ł do 26. 

• 'i: • 
Robotnicy Zakładów 

• nicznych im.· Ka la 
czewskiego w Elbl u 
zobowłl\Uą,ła warto· ci 
6419 tyli. zł: 

Mecha­
Świer­
podjęli 

ponad 

W. ramach Czynu Lipcowego 
przedujĄca. · brygada tych z.a­
kladów postanowiła wyprodu­
kować ponad plan 6 wagonów 
różnvch wvrobów. 

SOBOTA 

l_Przviazd do Warszawy 
I nowomianowanego szef a 

1

1 misii dyplomatycznej NRD 
WARSZAWA. - W dniu 6 lipca 

1 br. przybył do Warszawy nawo-

i 
mianowany szef misji dyplomatycz­
nej Niemieckiej Republiki Ludo­

j we.i, ama,bsador nadzwyczajny · i 
pełnomocny pani Aenne Kunder-

1 mann, wita11;i na dworcu przez dy-

l 
rektora protokółu dyplomatycznego j 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

j Edwarda Bartola. I 
Komunikat 1 

w sprawie rokowań 
rozejmowych w Korei 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donosi, że naczelny dowódca ko­
reańskiej Armii Ludowej Kim Ir­
sen oraz dowódca ochotników chiń­
skich Peng Teh-huai wystosowali 
drogą radiową następujący komu­
nikat, przeznaczony dla gen. 
Ridgway1a: 

Zgadzamy się na dokooptowanie 
do oficerów łącznikowych dwóch 
tłumaczy oraz na . zaproponowany 
przez pana termin ich odjazdu do 
Kaesong. Podejmiem~ wszyStkie 
kroki dla zapewnienia im bezpie­
cznego przejazdu. Proponujemy, aby 

I oficerowie łącznikowi udali się do 
Kaesong samochodami, by w ten 
sposób zapewnić im w jak naj­
Wi(Jkszym stopniu bezpieczeństwo 
podróży l by uniknąć nieporozu­
mień. 

Rówfl.ocześnie infór~ttJettty !\ana, 
że na.ii trzej oficerowie łąAnikowi, 
z których Jeden jest pułkownikiem, 
wraz z dwoma tłum zami i osoba­
mi towarzyszącymi im udadzą się 
dnia 7 lipca o godz. 5-ej czasu ko­
reańskiego z rejonu Phenianu dzie­
sięcioma samochodami w kierunku 
Kaesong przez Sariwon I Namczun 
- w celu uczestniczenia w roko­
waniach. Samochody te będą posia­
dały wyraźne znaki rozpoznawcze. 

Ludowa Korea 
otacza opie!hą 

dzieci po bohaterach 

„Gorzów" rozpoczyna 
· p„odukc1ę 

GORZÓW. \V dn. 6 bm. 
załoga budowniczych Zal>ła<lów 
\Vłókien Sztur;zn;1c·cl1 w Gorm­
wie n~ Ziemia r.h Oclz:;rskanycii 
nkończyla całkowicie muntaż 
działu 'polimery:~acyjn~go. U­
ruchomiona prćlmfo <'-!laratnri>, 
orld:dałów: chemic:mc~o OTTŁ 
ol>róbki '•łókna dzi ~ h 
sprr.wnie. Dohi ~ga końca uru­
chamianie prz~<lzalni. 
Ca~a załoga „Gorzowa" .icst 

n?.. stanowiska.eh roboczych. O­
bok pionierów budowy - ludzi, 
których h?.rtowala . i :.cemento­
wała w ,jeden zwarty zesµńl 
ofiarn;i walka o ururbomienic 
wspaniałych nrzą!1zei1 zal•ła 
dów, - pri;y maszynach i agre­
ga.fach stanęli inżynierowie • 
instruktorzy. 

\\izrast?.. goraczkowe napięcie: 
rnszp. pierw~:l.a · kolejna faza 
próbne.i produkc,ii. Z wysokiego 
komimt fabrycznego wzbija się 
dym. Rozpoczynają, pracę agre· 
ga'ty działu chemkznego. Ma -
szyny pracują bezgłośnie. W 
oddziale panuje cisz:\. Na twa­
rzach obsługującyich ten dział 
robotników maluje się skupienie 
i powaga. Siedzą oni czujnie 
działanie zautomatyzowanych 
urzatlzeń. Samop\szące aparaty 
kontrolne wskawja prawidło­
wość skomplikowanych proce­
sów chemicznych. 

Pierwszy produkt działu chr­
mic:rn.eglJ pPewleziono do !nli­
meryzacji.. · Rozpoczęła, si" <lru 
ga faza próbnej prod u :kr.ji. n u. 
szył .ieden z niJ.;itrudniejszvch ' 
odcinków walki o uruchomie­
nie za.kiadihv 

Uruchom~en:e 
najw ięks~e.{ w Polsce 

garbarni 
POZNAŃ. Częściowo uruchomio­

na już została produkcja w najwięk 
szej w · Polsce i najbardziej m>.wo­
czesnej garbarni, wzniesionej na 
krańcach Gniezna. 

Nowa garbarnia otrzymuje na.ibar 
dziej nowoczesne maszyny z Cz • 
chosłowacji. Montaż tych ma~zyn 
przeprowadzono. systemem potoko­
wym, opartym na wzorach radziec­
kich. Zastosowanie potokowego mon 
tażu i realizacja I-majowych zobo­
wiązań załogi pozwoliła przystąpić 
na 3 miesiące przed terminem do 
częściowej produk<;:ji, nastawionej 
głównie na skóry chromowe. 

Już niedługo nastąpi pełne uru­
chomienie nowoczesnej garbarni. W 
ostatniej fazie znajduje się montaz 
suszarni i wykończalni. Szybko ro­
śnie nowy budynek z urządzeniami 
socjalnymi. Trwa budowa osiedla 
mieszkaniowego. Pierwszy blok od­
dany bE;d_zi~ do dyspozycji załogi gar 
barni jeszcze w bieżącym roku. 

PEKIN. W myśl uchwały rządu 
Koreai1skiej Republiki Ludowo-De- Pogrzeb 
mokratycznej w miastach i wsiach 
otwarto specjalne szkoły dla dzieci 
których ojcowie polegli w walkach J d B k• 
przeciwko interwentom amerykań- a • orows 1ego 
skiJ?· W szkołach tych, połączonych 

1 

. 
z mternatami, dziesiątki tysięcy WARSZĄ W A. - W dmu 6 bm. na 
dziewcząt i chłopców w wieku od 7 cmentarzu wojskowym na Powąz­
do 14 lat utrzymują na koszt pań- kach, o.dbył się pagrzeb wybitnego 
stwa wykształcenie i korzystają z · . · . · · 
całkowitego utrzymania i opieki. pisarkz~ 1 plubhcysty ~adeusza Bo-
Cała ludność KRL-D przesyła po- rows iego, .aureat~ panstwowej na­

dar~i dzi~ciom, których ojcowie P.P- g~ody artystyczneJ, członka prczy­
lcgh w walkach o wolność 1 ni~.ża- d1um Zarządµ Głównego Związku 
wisłość ojczyzny. ·z Literatów Polskich. 

BERLIN - lak donn- północnej części proiciri 
si agencja A.DN z Borm. cji Kiangsu uczest11iczy­
./r<tkcja kumu11istycz1w ło w b11dowie wielfdego 
parlamentn w Bonn kanału chińskiego. Za­
zwróciła się do wszyst· kres prac ziemnych na 
hich dep11towanych :: tym obiekcie wymo$t 
we:;wanie,m,-'aby .odmó"i:.:i· 6.242. tys. m sześć. Na 
li rnty/il>acji , 11la11;i Selw kanale długości 350 ltm 
muna, JJo4porzqdkowujq- zb!'dowano 12 .śluz. Zbtt 
cego węglowy i meta- d'ou;a11ie tego Tarnału ::a­
lu~g(yiz:ny' prz"trs.ł 'IYi~-. ~ii:.eg11.~ło n? zawsze nie.· 
~u~ zachodnich ' ·obcy;u„ bez1~!eczenstwo powodzi. 
i złr~nic:nym' 1110~1opąl,i... . ·~ * * 
stotn i mag11atpm pr::emy , RZYM - Włoskie mi. 
słu z~ro)enioi:vego. . . mstel'stwo spraw zagra-

4 ,;, * ·!< 11icz11ych odmówiło gru-
PEKIN , 'Agencja pie wybitnych artystów 

No1eych Clłin pocb1ję, :ie. radzieckich ze sławnq ba 
około 250 tys. chłopów letnicą Uariou;ą i skrzn1 

j 

kiem Ojstrachem na cze 
le przedłllźenw o kilka 
dni 'prawa pobytu na te 
rytorium Włoch. 

Grn/J<l posłów leidco­
H:.rch złożyła w parla­
mencie linterpelac;ę, i:.q­
dajqc wyjaśnień, co bvło 
11rzyc:r.ynq, t.ak brutalrr;gu 
postępowania u:ladz trlo­
skich trnbcc artystów ra­
dzieckich. 

* * * 
MOSKWA - Agencja 

l'ASS donosi :: T chera.. 
nu z powolcmiem się na 
dziennik ,.Atesz", i:.e 1da 
clze irańskie zamknęly 
wykryty przes nie „prze 
mytniczy" rurociąg, za 
pośrednictwem którego 
pr::epompou,-ywano z Aba 
danu przez rzel•ę Szat­
el-Arab do Basry bcnzy­
llf dla samolotów, zn<1jdu 
i'lc;YCh się na lotnisku w 
brytyjskiej b<tzie Habba. 
nia. 

• 

• 
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Od pożyczonego 

Gorzów 
silnika do ... Wielkiei fabryki! ~ „~-- , 
r . . I d . , Id k. . ' ~ '"•·t;M] . ozpoczą · zis pro u cię. ~i}~~f~i~~ff~if~~~E 

Dzięki ofiarnej pracy ro6atników, inżynierów 1 techników została uruchomiona ki Komunain;j. * • ; 
1 d ' k h k b d KĄKOLEWSKA JANINA, MA• 

Je na z na1wię szyc instytucji po ojowego u ownictwa w Europie ~!n~~ JA~:;i~~· A~~~~~aż~~: 
. D"iś o god'linie 9-ej :r.ostaly uroczy~cie otuarte ·Gorzowskie Zakłady Wló- szowa, przyjęły zamówienia na mon- kosztowałoby na wagę złota , a hale skiego pt. „Sygnał w ciemnościach" 

kien Sztucznych, jedna z nitlic:r.nych fabryk włókna syntetycznego w Europie. taż zespołu masrzyn w fabryce jed- produkcyjne zajmować by musiały nie ukaże się w wydaniu książko· 
, lfls~óltwórcy ttj olbrzymiej inwestycji Planu 6·let11iego, melclując o za- wabniozej w Żydowcach. Tylko gdy obszary miasteczek. wym. Brakujące numery „Expres-

Jronczemu robót,• podlcreślali nie:u·y/rly zapał i ofwmość całej załogi, ilzieki się zda.rzy4>, że ktoś z odbiorców Utargowano jeszcze 3 tygodnie - su" można ewentualnie otrzymać w 
CJJemu mosna bvło w rekordowo sz)•bhim czasie 11 r11c1iomi·c· zal-l<t<i 0 a0 ,.,:0 • p•·zyJ·ech ł tu osob' · · t · , delegaturze RSW „Prasa" - Łó"'~ , , • ·• · a · 1S<:1e, o s1ę za osta.nie 3 tygodnie ~ób. Chemicy '""' 
lłym. ~11acteniu dla nasze1· go.-podarka· 1;arodoi"eJ·. gło\"" łapał' · 1. h . ul. Piotrkowska 93. " , y" · ·. czu i c e1mcznym instynktem. że są 

Gorzów - to niewątrJiu>y argument wielkiego patriotyzmu nas.:ego narod1.1, - To wy tutaj robicie dla nas już gd.zJeś bardzo blisko, że może 
to je!:cze jedno .zwycięstwo ludzi bu du- i<tcych w strym kraju socjali:m ! maszyny? jeszoze jeden krok, a otworzy się 

A oto /ragmt11L)' z dziejów' budowy t~i fabryki. Nawet już rznacznie później, gdy tajemniczy Sezam. 
fi ._'.t powołana została w 1949 roku dy- I ten ostatni krok. to decydujące 

rekcja budowy, jej kierownik ob. odkrycie zositało rzrobione w ciągu 

W t t 
? T k . 

1 
? Ejchart pojechał do zapmyjaźnionej tych osta1nich 3 tygodni. NIEDZIELA, 8 LIPCA 

Z aczęło · się od tego, że znala­
zła s:ę w Gorzowie grupa 
ludzi, która uczepiła s:ę 

arsz a Y · a upa ze astwa · fabryki w Zydowcu, gdzie pracował "' 
Trzeb.a bowiem wiedzieć, że dzi- poprzednio, .,osobiśC'ie" wypożyczył * * 12.15 Poranek symfonicznywwyk. 

siejsze Za~lady Włókien .Sztucznych silnik, nadał go własnoręcznie w Nie ma jeszcze dwóch lat, jak po- Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
w G?rzo\y1e. powstały na rumie f~- sz.Czecinie na bagaż i z wielkim wołano dyrekcję budowy gorrzow- 13.15 „Zycie i walka Feliiksa D7lier­
~:n?'k1, ktore.i bud.owa rozpoozęła się tniumfem przytaszmył do Gorwwa. skich zakładów, jak d'yrektoT Ej- żyńskiego". 13.30 Pieśni rewolucyd­
ie~izcze_ pmed. woiną. ~1?dy po wy- 1 Przyszłe „Gomowskie zakłady chart nadał w Srz1czecinie na bagaż ne. 13.35 Koncert południowy w 
zwolen1u ~rai u ro bo ,nicy gorzow- ; włókna syntetycznego" nie miały I wyp~~yczony gtrz.ecznośoiowo silnik wyk. Orkiestry !Mandol!iin. ŁRPR. 

tiztatów. 
s-zan~y uruchomienia war-

techniczna , Przyjechała komisja 
pokręciła głową. 

Tematy dnia 
s.cy przys~I; na teren fa.bryki, zasta-1 je~cze własnego silnika. Dzts Gonowskie Zakłady Włókie!l 14.15 Program lokalny. 15.15 Koncert 
~1 tu szk;e.e.ty n1edokon~zony~h hal. 

1 
• ~ • &z.tucznych ro1.1poczęły produkcję. dla dzieci. 16.00 Recital sknz;yq:icowy 

· Ekwilibryści 
l rozpoozętych magazyn~"".- Nie do- r Było ich srześciu _ tęgich inży- T_rae.ba było wi~zieć ludzi tej fabry- Ruth Posselt. 16.20 Program loka1-
prowadz-0no nawe_t _do koi:ca budo- nierów-chemików, pełnych najlep- k1, Jak dumme składali ostatnie ny. 16.45 z frontu rz:obowlązań llp­
wy _gmachu admm1stracyJnego. szej wolJ, ambicjl i zapału ale naj- przed uroczystym otwarciem mel- cowych. 17.20 Koncert Ql:lkiest.Ty 

Fabryka była doszczętnie ogołoco- dokładniej p02bawionych' jakich- dunki z budowy. 'rrzeba było w.i- Rozgłośni Wrocławskiej. 18.00 „Na 
na e.e sprzętu. Hit.Jerowcy, którzy kolwiek wiadomości o tej produkcji. d'l.ieć entuzjazm załogi pracującej fali humoru i satyry". 18.30 „Od 
zamierzali w murnch jej rozpocząć No, bo i skąd mo.żna było wziąć w przy uruchomieniu posq;czcgólnych melodii do melodii". 19.10 „Lampa 
produkcję sztucmego włókna, nie I Polsce fachowca nieistniejącej ga- działów. Alladyna". 19.20 K.oncert Chqpinow- · 
poo:ostawili ani jednego planu, któ- tęz.i przemysłu. . Dzielnej za.Jodee składamy w dn'in ski. 20.30 „Klub ka-wWerów" -

Z okn:ji. święta narodowego St1111ó1c· 
Zjednoczonych, kilka. przemówier& po­
uło w świat. Przemówił Truman, pr11e 
mówił i jego gauleiter, 11a E11ro1>ę, 
Eise11h0ti,er. 

ry b?'. coś, mówił ' o tajemnicy pro- Punkt wyjścia do badań? Po pro- jej :Vi_e1kiego zwyC'i~stwa najser- słuch. 21.40 Melodie baletowe i tań· 
dukCJJ wtokna octanowe&:o. stu śmiech powiedzieć - stare cza- de<:rzrueisze graitulacJe i życi.enia ce z oper. 22.00 Wiadom. sportowe 

•Święto narodowe CSA jest obclw-
dzone, jako „Dzie1i Niepodległości", na 
pamiątkę oderwania się Ameryki Pół­
nocntj od Anslii i r•rzehs:talcenia .z 
kalo11ii w niezależne paiist1w. 

Trzeba było zacząć od punktu ze- sopisma chemiczne i chemiczne„. dalszej owo~nej pracy dla dobra ~ całej Polski. 22.40 Muzyka tanear.• 
rowego. kalend3rze. nasrz.ego ln-a)u! I n.a. 

l l~ okn::ję rvyl.-on:ystał u:laśnie Tru­
m<1n, 11by .zaTócić się do żołnierzy na· 
jd.di.czej annii amerykań.!l.·iej w Korei 
m. in. z takimi oto slou~mi: 

„Nie nar:uciliście jarzma nieu·oli .ia 
dnemu człowiekotci, nie splar·iliście 

,;ę krwiq .iadnego kraju". 
A ten. Eisenlwwer dowodził, .ie to 

iłóldacy Rid1WJy'a 1tawiajq opór przeci 
1dro agre.sji, 

Innymi słowy ili Koreańczycy napa• 
dli na Wauynston, Nou>y Jork, CT1ica-
10 i San Francisco. Zagarnęli kau'al :;ie 
mi amerykańskitj, palq ntia11a i wsie, 
wpęd'IOją setki, tysiące Amerykanów do 
t:'bo:ów koncentracyjnych, mordują cy­
wilną ludnoU, mordują „dzieci w lrołrs 
lroch, starców pr:r.y modlitwit i kobiety 
priy pracy" (apel Mac Arthura .do swo· 
ich :żoł11,ierzy), kai.ą mordować „jak naj 
u:ircej tych dsikusów" (apel Ridgrvay'a) 
itd. it<l. 

A biedni Amerykanie bronią swoich 
dornów i WJej 1iiepodleglości ..• 

* "' * Inż. Brodowski, jeden z tych sze· 
- Rzec3ywiście - mówi ob. Le- ściu, dzisiaj inżynier główny zakła-

1r1icki, jeden z gorzowskich pionie- dów gora:owskich, z lekkim uśmie­
rów, uz : ś przodujący tokarz - n~- chem mówi krótko i po prostu: 
dza, brud i ubóstwo, tyle u nas - Przez 2 lata nic nie wycho-
wtedy by~o. Er. melcu to~my miel'. dzilo. 
co niemiara, aie obrabiarek to się Już był moment, gdy rzdawało się, 
z tego d'3.1o złożyć tylko dwie. Trze- że tajemnioa produkcji rzostała wy­
ba byto rol:i ić „własną kombinacją· ' . darta la.biryntom chemicrz:nych wzo-

Dobra to musiała być kombinacja, rów i reakcji. 
skoro wars<Litaty zbudowały własbą otrzymano włóknG pierwsze 
fabrykę. Uruchomiono początkowo włókno! Było sprężyste, trwałe, na-
2 obrabiarki - niezupełnie kom- wijało. się prawidłowo. 400 g włók­
pletne - ob. Lewicki przyrznaje, że [ nia syntetycznego - triumf! Zwy­
tr.anstnisje gdZiieniegdzie podwiązy- cięstwo. 

wał sznurkiefJl. • * • 
W tym samym czasie ob. Was~- Tak się tylko mogło wydawać. 

lewski, 111wny spjlwacz Ursusa, dru- Od udanej próby labo.ratoryjnej do 
tarni wiązał dwa rozlatujące się a- produkcji - co najmniej druga po­
para.ty spawalnicrze. Pracowały - łowa drogi. Trzeba z Jll8łych do.­
wbrew wszelkim prawom na niebie świadczalnych aparatur pmejść na 
i ziemi. wielkie, z metod badawczych na 
Załoga gorrzows>kich warsztatów prrzemysłowe, ri probówek, retort i 

nie dała za wygraną. Odbyła nan- fiolek !Przenieść produkcję do ko­
dę produkcyjną, zwróciła się do tłów, rurociągów 1 pomp. Trzeba 
władz centralnych. W decydujący:n wyjść rz chatki lilipuita i budować 
momencie poparła prośbę partia: dom olbrzyma. 

W utuce cyrkou:ej jest tahi dość po­
pularny numer stau:ania na 1lowie, cho· 
d1t11ie nogami do góry. Jest to pierw· 
ssy numer ;; zakres" t~w. ekwilibrysty­
ki. 

pozwólcie im spróbować uru'Cłłomić I kto wie, czy ta druga· połowa 
warsztaty: drogi nie była cięższa. 

I, o d:ziwo, po kilku miesiącach Był taki moment, że niektórzy 
gorrwwskie wa:rszitaty wysyłały chcieli rofn'łć się Cl:IlÓW do małych 
pierwsze części maszyn włókienni-, aparatur 1ab<>ratoryjnych, próbować 
czych do fabryk Dolnego Śląska, je powięksiiyć. Ale !J)l'TZY mstosowa­
remontowały maszyny dla Toma- niu tamtych metod nasr.e włókno 

Brygadzistka oborowa Genowefa Pieczykolan Z' gospodarstwa Jaro­
sławiec z zespołu PGR w Milacho wie, należy do przodujących robo­
tnic tego zespołu. Ukończyła ona 11 miesięczny kurs dla hodowców 
praktyków - specjalistów w Konst antynowie. 
Na zdjęciu: Genowefa Pieczykolan w czasie karmienia cieląt rasy 
czerwonej, hodowanych radziecką metodą zimnego wychowu . 

1'ruman i Eisenhower zaproduko1rnli 
się w ekwilibrystyce w drr. 4 lipca. log. 
...-. .! ' · .. ......... . ··- „ .• , •• ._.-.~uwmMNt2·•fA1:i-. ,-, ,_,. 

Codzienna nowelka „Expr~ 

,,Czerwony 
(l"ragmenty) 

Tadeusz Borowski 

Maj'' 
Drnkujemy f ra.gment z ostatniego opowiadania tragicznie zmarłego mlode· 

go pisarza, Tadeusza Borowskiego. Opowiadanie to, pt. „Czerwony Maj", po­
święcone Feliksowi Dzierżyńskiemu (.Józefowi) ttkończyl Tadeusz Borowski na 

parę dni przed śmiercią. 

Tego dnia po nocnej zmianie robotnicy I sadzany rękoma towarzyszy przewinął się 
zatrzymali maszyny, wypuścili parę z ko- i znalazł się na podwórzu. Uścisnął im rę­
tłów i zgronl.adzili się na podwórzu. Na ce, obejmował ich i ściskał, wreszcie wyr­
murach fabryki widniały czerwone odezwy wał się i wbiegłszy na schodki wiodące do 
esdeków. Nagle spod bramy przybiegli hali na pól-piętrze krzyknął: 
młodzi chłopcy, czeladnicy ślusarscy: - Nie pozwolimy się zamknąć w fabry· 

- Chłopaki! A to draka! - krzyknęli. ce! Dziś nasz dzień, dzień robotników ca-
- Szwede bramę zamknął i dwóch burych łego świata! Dziś ulice, dziś miasto do nas 
postawił na warcie. należy! A jutro naszym, robotniczym bę-

- Towarzysze, pod bramę! - rozległ dzie cały kraj! Wywalimy bramę, towarzy­
się jakiś młody głos. Pobiegli między ha- sze ! .. 
lami, omijając puste wywrotki i stosy rur, Wyciągnął z kieszeni ulotki S KPiL i 
przeznaczonych do transportu. Ogromna, rzucił je w tłum. W porannym słońcu za­
kratowima brama z kutym w żelazie napi- czerwi()liły się, zajaśniały i spadły na zie 
sem: Bormann, Szwede i Ska - była zam- mię, w chciwe ręce robotników. 
knięta na gfor.:ho. Dwaj policjanci stali - Dziś proletariat całego świata mani­
przed bramą i gapili się trwożliwie na tłum. festuje wraz z nami! Dziś robotnicy car­
N a ulicy było jeszcze cicho i spokojnie, jak skiej Rosji łączą się z masami walcząc z 
okiem sięgnąć nie widziałeś nikogo. W ma caratem! Dziś bolszewicy świętują razem 
łych oknaeh robot~iczych komienic czyn· z nami! Precz z samodzierżawieniem ! 
szowych odbijało się czerwone światło - Nieprawda! Co oni nas obchodzą, to 
wschodzącego słońca... kacapy! - ryknął ktoś, na chwilę zagłu-

Kiłku wyrostków wdarło się na bramę, 5zył go okrzyk tłumu ... 
zwinnie jak koty, reszta naparła na od- - Milcz, prowoku! Odejdź, fraku! Gadaj 
drzwia. Nie· ugięły się nawet. Nagle pu· dalej, Józef! - krzyczał i wołał tłum. Z od 
stej ulicy zadudniły czyjeś kroki. , ległych oddziałów fabryki zbiegali się spóź 

- Chłopaki - krzyknęli wyrostki z bra- nieni robotnicy. W kantorze, gdzie od świ· 
my.„ Józef do nas wali!. lu zwykł urzędować pan Szwede, było ci-

- lłura ! - wrzasnął radośnie tłum na cho, ale okło było otwarte i Józef widział 
11odwórzu. Józef podbiegł do bramy i pod· bladą twarz pana Benedykta, który z głę-

bi pokoju przyglądał się tłumowi. 
- Tylko w przymierzu z rosyjską klasą 

robotniczą, wywalczymy wolność. Kto nas 
uciska? Naród rosyjski? Nie! Nie uciska 
nas chłop rosyjski, ani rosyjski robotnik! 
Może to chłop albo robotnik zamkuął nam 
bramę i postawił pod nią policjantów? Ro­
syjski robotnik chodzi głodny i bosy, jak 
my, bracia! On sam ginie tysiącami na uli· 
cach Petersburga pod kulami carskich sie­
paczy. Jemu także zamykają bramę do wol­
ności i chleba! 

- Precz z kapitalistami! Niech żyje so­
cjalizm! - przeszedł po tłumie okrzyk, ale 
nim umilkli, Józef mówił dalej. Powiew 
wiatru rozwiał mu włosy, słońce ozłociło 
mu twarz i paliło mu się w oczach jak ży­
we złoto. 

- Wywalczymy w braterstwie z rosyj­
skim proletariuszem wolność i znienawi­
dzony carat legnie w gruzach wraz z ka­
pitalizmem, wraz z nędzą i wyzyskiem! 
Otworzą się bramy do wolności i szczęścia 
naszych dzieci! Na bramy despotyzmu .i 
nędzy, na bramy caratu i wyzysku, towa· 
rzysze ! Do szturmu! 

Zeskoczył ze schodków-i pierwszy ruszył 
na bramę. 

- Do szturmu! 
Tysiące ramion, wspomaganych przez 

drągi i rury, naparło na bramę. Jęknęła, 
zatrzeszczała, pocz~a się wyginać. 

Na chwilę zaprzestano prac przy bramie. 
Pan Szwede rozkraczył nogi już spokojnie 
deklarował: 

- Kazałem już zawołać policję. Kto na­
ruszy moją własność, kto uszkodzi mają­
tek fabryki~ ten pójdzie do więzienia. 

W ciszy, która na moment zapadł;, roz­
legł się mocny młodzieńczy, zaraźliwy 
śmiech. Józef oparł się o bramę i szeroko, 
swobodnie śmiał się z całego serca. Wtem 
cały tłum robotników wybuchnął gromkim, 
męskim śmiechem i znów wziął się za bra­
mę. Pan Szwede coś wykrzyknął, wyjął 
rewolwer i strzelił w powietrze, a potem 
zniżył lufę. Ale teraz zabzykały koło niego 
kule i zaczęły łupać mur. W pierwszym 
szeregu robotnikiiw stała ochrona i uważ­
nie patrzyła na pana Szwede. Fabrykant 
spuścił broń i pobladły, zma~ały, zgarbio­
ny cofał się powoli w głąb kantorka. Zna­
la.złszy się za progiem, zatrzasnął za sobą 
drzwi. 

- Towarzysze! - krzyknął Józef. -
Cóż nam z tego, że zdechnie jeden pies, kie­
dy psiarnia carsj{a mnoży się spokojnie! 
N a ulicę, towarzysze! N a manifestację 
pierwszomajową! Warszawa czeka na nas! 
Niech żyje socjaldemokracja! 

Brama jęknęła raz jeszcze, zachrypiała 
jak duszony człowiek i rozwarła się z prze 
rażliwym trzaskiem. Robotniczy tłum wy­
walił się na ulicę. W małych okienkach ka· 
mienie pojawiały się czerwone chorągiew­
ki, błyskały czerwone powłoczki, zbiegali 
ze, schodów robotnicy, wylegali przed bra 
my. Tłumy groll)adziły się na Wroniej, 
Srebrnej, Krochmalnej. na placu Witkow~ 
skich, na Okopach, na żelaznej. Nadciągali 
towarzysze z Woli. 

- Hej, rąb, spo1em! - pokrzykiwano 
sobie wesoło i kilofami, łomami, rurami 
podważano bramę. N ag le ną schodkach wio 
tlących do kantoru pojawił się młody pan 
Szwede. Był w rozpiętej koszuli bez kra­
watki, w bryczesach angielskich, buty jego 
świeciły się buńczucznie, tylko oczy mru­
żył złośliwie i gniewnie. 

prze- Zaczynał się piękny, pogodny, pierwszy - Precz, :QJ.Ówię ! - ryknął, aby 
krzyczeć gwar •. - W on od bramy! I majowy dzień 

; 
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W1CEK: - Myślę, że sąsiedzi pójdą zo­
baczyć nas jako sędziów liniowych na ju­
trzejszym meczu Express - Cyrk Nr 3? 

WICEK: - A pan się na nasz mecz nie 
wybiera? Przecież to ciekawe? 

SOBEK: - Wszyscy idą na ten mecz, 
ale ja nie wiem, czy warto ... 

SZABERSKI; Phi! Patrz pan !.„ Je-

SOBEK: - Hm„. sam nie wiem, jak 
zrobię„. Mam pPwne wątpliwości„. 

SZA.BERSKI: - Najlepiej chodźmy zo· 
baczyć, ja.k oni trenują! 

dna piłka na dwudziestu dwóch ludzi! I to 
ma być sport' dla mas? 

SĄSIEDZI : - C,ały d-0m pójdzie! SOBEK: - Faktycznie, że jedna.!... 

Naszym zdaniem Czy ta zmiana będzie dobra? 

~~~~~~::t~~!~!:·· Abonamenty w kin ac 
spodyni, kuchark<1 czy sprze-

::;c~t~s;:c:~!e~!~b 8~::~~?t: Od sierpnia, tytułem próby, wprowadza się 
tyczne nakrycie głowy. • ł 'd k• h b tk h X M 

Dziwi nas więc, ze tak popu- 1nnowac1ę w o z IC przy y ac uz;y 
lame sklepy PSS nie przestrze­
gajlli noszenia chusteczek na gło­
wach przez sprzedawczynie. W 
sklepach 402. 350, 79, 2S l 7 eks­
pedientki dumnie potrząsają 
bujną ondulacją tui nad arty­
kułanti spożywczymi. 

A później ktoś sJę dziwi. źe 
znajduje włos w śmietanie! 

(b) 

Księgarnie 
otwarte do 19-e.i 

Obecny system sprzedaży biletów iilgowych do kin okazal się 
w praktyce mało życiowy. Niejeden uprawnionu do nabycia ulgo~ 
u:ego bil.etu robotnik czy praco·umik umysłowy woli wykupić przy 
kasie bilet normalny, niż czekać aż jego zaklcid pracy zbierze kom­
plet chętnych i złoży zbiorowe zamóu:ienie. 

Trudno jest też przewidzieć, czy wił się nad tym jak ułatwić 1u­
akurat w następną niedzielę, lub dziom pracy nabywanie ulgowych 
w jakiś inny dzień, będzie się mia biletów do kin na dowolne dni i 
ło ochotę i czas na pójście do ki· seanse. Powstał wreszcie projekt 
iia, czy też wypadnie coś pilniej- wprowadzenia abonamentów ulgo­
nego. Z tych powodów frekwen- wych. 
cja w kinach ostatnio się zmniej- Już od pierwszych dni sierpnia 
szyła i niewykupiona pozostaje rb. instytucje i zaklady prtwy bę­

Przez okres lipca. .księl!arnie Domu przeważnie część biletów przezna- d 
Książki otwarte są 0 god:cinę dłużej, ą mogły 1.;upować dla sw11ch pra 
t. zn. do godz. 19. ~onychhdo sprzedaży po cenach có'l.Vników abonamenty 10-bikt<r 

Personel księgarń przedłużył swój ,. gowyc · we dwóch kategorii: po 22.50 z~ 
dzień roboczy w ramach Czynu Lip· . . ważne we wszystkich kinach na J 
cowe"o, pragnąc ułatwić światu pra· 1 To~ez Okr~gowy ~a:ząd Km w mie.isca oraz po 18 zł ważne w ki· 
cy zanpatrywanie się w książki. Lodzi od dłuzszego JUZ czasu glo-

Nowe punkty usługowe 

Naprawią radio, maszyną, kran 
nach Polonia, Bałtyk, Włókniarz, 
Wolność i Wisła na Il miejsce a 
w pozostalych na I miejsca. 

Oprócz tego będzie teź m0Żi1a 
kupić abonamenty normalne po 45 
i po 36 zł. 

Pożyteczne placówki w każdej dzielnicy 
Abonament taki ważny jest na 

miasta ckaziciela i moźe być kupiony 
wspólnie przez kilka osób. Właści­
ciel abonamentu może wprowadzić 
jednorazowo do kina tyle osób, 

gu jednego miesiąca, licząc od da­
ty jego zapoczątkowania. Na przy 
kład jeśli właściciel abonamentu 
skorzystał zeń po raz pierwszy 
dnia 10 sierpnia, to reszta kupo­
nów ważna jest do dnia 9 wrzei,­
nia włącznie. 

Chcąc zarezerwować sobie nuej 
sce właściciel abonamentu winien 
zgłosić się w kasie kina, do której 
ma prawo podejtJć poza kolejką. 
najpóźniej na godzinę przed rozpo 
częciem seansu. Można sobie zare­
zerwować miejsca na kilka dni na 
przód. -
Abonamenty ulgowe do kin wpro 

wadzi się na dwumiesięczny o­
kres próbny w sierpniu i wrześniu. 
Publiczność kinowa winna się sa­
ma wypowiedzieć, czy zmiana ta 
jest celowa. O ile próba wypadnie 
dobrze - abonamenty wprowadti 
się na stałe. (an) 

Koleiarze walczą 
o zwiększenie 

obrotu wagonów 
Związek branżowy metalowo­

drzewny uruchomił już na terenie 
Łodzi około 30 punktów usługo­
wych. 

Są to spółdzielnie zajmujące się 
naprawą aparatów radiowych, 
grzejników elektrycznych, maszyn 
biurowych i maszyn do szycia, wóz­
ków dziecinnych i przedmiotów go-

w I ł
. k• spodarstwa domowego. e we I garn I Jest także spółdzielnia „Armatu-

d b ł 
ra", która zajmuje się specjalnie o-

ile ma jeszcze kuponów. Należy W wyniku wspóhawodnictwa ro­
tylko na każde dwie osoby przed- hotnicy z ekspedycji towarowej Lóclź­
stawić jedną legitymację Zw. Zaw. Kafoka, wespół z załogami instytur,ii 
uprawniającą do korzystania z bj- korzystających z usług ekspedycji, 
Jetów ulgowych. z· l'i

0
eksz) li obrót wagonóY: w maju br. 

je W a I p aSZC ze strzeniem noży, naprawą maszynek 

łó d k P DT 
do mielenia mięsa i innych przed-

W Z. tm miotów wymagających ostrzenia. Są 
Pai'istwo D T , 1 spółdzielnie tapicerskie „19-go 

. we omy .owaro'-'ie w I Kwietnia" i „Tapicerzy i Dekorato-
Łodz1 otrzymały os ta tmo szereg no- " · łd · 1 · · E · " kt -
wych artykułów, które niebawem rzy I ~PO Zle ma ~'. n~rg.la •' • 0ra 
znajdą się w spr d · j dokonUJe regeneraci1 pilni,kow oraz 

1\„ ; ~ na p·o· łkzae hazy: . 
1 

. spółdzielnia artykułów szkolnych i 
i. ~·· c uirzymy we - b' h kt' k · ł · 

wet produkcji czeskiej w cenie 43 I . iurowy~ '. ora w_y onuie us ug1 
zł metr. Jest on w kolorze grana- slusarsk1e i mechamczne. 
towym, brązow~'m i zielonym. Wszystkie te spółdzielnie i ich 
Dział gospodarstwa domowego punkty usługowe znane są zaledwie 

zbogaci się o wyroby emaliowane części mi
1

eszkańców Łodzi, choć pla­
jak garnki, czajniki i miski. Wc7.o- cówki te są niezwykle potrzebne. A 
raj rozpoczęto sprzedaż damskich przyczyną ich jest mała stosunkowo 
plaszczy podgumowanych i walizek. ilość. Cóż znaczą dla dużego miasta 

Mieszkańcy Zarzewa 
• • 

cieszą 11~ 
ze światła elektrycznego 

Od paru dni na Zarzewie pannie 
nastrój radosne~o podniecenia. Lu· 
dzie wychodzą wieczorami na ulice i 
rozkoszują się spacerem w świetle 
jasnych, nowo założonych lamp. Czyż 
możn ię dziwić, skoro do niedawna 
jeszcze ulice : Napiórkowskiefl:o, Mo· 
torowa, Em~liowa, Lodowa i Miliono­
wa tonęły w ciemnościach?! . 

Zakład Budowy Sieci i Stacji 
Elektrycznych planował wykonanie 
oświetlenia dla Zarzewa na 22-s!o lip· 
ca. Tymczasem ekipy pracujące tam 
postanowiły i wykonały roboty przed­
terminowo 1 już w dniu 30-io czerw­
ca. 
Mieszkańcy Zarzewa są pełni ra­

dości i wdzięczności. Wyrażają też 
swe podziękowanie za pośrednictwem 
nas~el!o P.isma, ży.czą°' ekipom dal-
iZe) równie wyda1nej pracy, (hl 

dwa punkty ślusarko-mechaniczne i 
jeden na przykład punkt blachar­
ski? Potrzeba ich dużo więcej. 

Obecnie więc związek branżowy 
metalowo-drzewny przystępuje do 
rozwoju sieci punktów usługowych 
tak, aby było ich dość w każdej 
dzielnicy miasta. Samych tylko I 
punktów ślusarsko - mechanicznych 
powstanie do końca roku około 20. 1 

(z) I 

Pan Hipolit udał się z -:vizytą do 
znajomych. Nagle przy stole ziew­
nął od ucha do ucha. 

- Ach, przepraszam... - szepnął 
zmieszany. 

- Widocznie panu si-: u nas nu­
dzi? - odzywa się gospodyni z u­
śmiechem. 

·- O, nie, -9roszę pani! To z gło­
du.„ 

. o 4 proc. 
. Vlszystk1e ~upony w abonamen Plan wykorzystru1ia ładowności wago 

cie muszą byc wykorzystane w cią \ nów został wykonany w 103 proc. 

Jutro idziemy 'vszyscy 

na Mecz „Express" -Cyrk 
Jeśli nie chcesz się tłoczyć przy kasach, 

kup dzisiaj bile y w prz~dsprzedaży 
Kto okaże się lepszy na boisku -

dziennikarze „Expressu Ilustrowa­
nego", czy artyści cyrkowi? 

Zwolennicy tzw. emocji już od 
kilku dni robią zakłady. Zaintere­
sowanie wzmaga się z godziny na 
godzinę, bo termin meczu już jest 
bardzo bliski. Zaledwie jeden 
dzień dzieli nas od tej imprezy, któ­
ra niewątpliwie ściągnie tłumy na 
boisko „Włókniarza" przy ul. Ki­
lińskiego 188. 

Nie ma się zresztą czemu dziwić. 
Kto odmówi sobie przyjemności zo­
baczenia dziennikarzy, korektorów 

~>., itp. nie w 
I '\ roli piszą-

cych i po­
prawiają­

cych spra­
pozdania 

z meczu, 
ale same· 
mu grają­

cych w pił­
kę? Albo artystów cyl'kowych, 
któl'ych jak dotąd znamy tylko z 
wspaniałych popisów pod kopułą 

rozpiętego płótna namiotowego ..• 
Mecz odbędzie się jutro, w nie­

dzielę, o 11-ej. Na boisku zoba­
czymy samych „asów" z jednej jak 
i z drul!iej strony. „Express" i Cyrk 
pokażą co mają najlepszego, 

W przerwie odbędą się popisy 
artystów cyrkowych, którzy wy­
stąpią z zupełnie nowym numerem, 
a przez cały czas spotkania pu­
bliczność słuchać będzie konferan­
sjerki red. Szumlewskiego, który 
o każdym l!raczu opowie coś cieka­
wego. 

Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
można zaopatrzyć się w bilety .w 
przedsprzedaży, aby uniknąć jutro 
tłoku przy kasach. Przedsprzedaż 
odbywa się przy ul. Piotrkowskiej 
104 a - w MOI i Biurze Reklam, w 
kasie Cyrku na Pl, Niepodległości 
oraz w 10 kioskach „Ruchu". 

Ceny biletów wynoszą 2 złote dla 
młodzieży i wojska oraz 4 złote 
normalne. Cena niska a cel - do­
niosły, Bo całkowity dochód prze­
znaczony jest na budowę Teatru 
Narodowego w Lodzi. 

---------------------------------------------------------------

• 

Przodująca tkaczka 
z Zakładów 

im. Dzierżyńskiego 

W zwTązku z nadchodzącą 25 
rocznicą śmierci Feliksa Dzierżyń­
skiego, Zakłady Jego imienia w 
Łodzi przygotowują się do uroczys­
tości uczczenia. pamięci tego wiel-

kiego rewolucjonisty. 

Na zdjęciu: Przodujący pracownicy 
Zakłaclów im. Feliksa Dzierżyńskie­
go. Tkaczka Halina Paczcs z bry­

gady im. Czutkicha wykonuje nor-
mę clzienną w 115 proc. 

POD.\NIK„. ZfINĘt.O 
S::a1101rna Reda1<cjo! 

„Gdrby nie rada zakładowa, to kto 
ll'ie czy tcciąż jeszcze nie spałbym na 
du:orcu. Ona bowiem dowied::ia1vszy się 

o mym losie -u·yrobif.rt mi w dyrekcji 
Filnm Polskiego prawo ::wnieszkani.a 
w bnrnlm Jirzy ul. Łr!li·ou•ej 29 do czasu 
wystarania się o mies::kanie. Złożyłem 

h:ilka w11ioshów wska::11jqc różne miesz­
kania. Niestety, na wszystkie kwatera­
nelc dawał mi odpowiedź odmownq. Lo 
k<tle wys:mli·ane przeze mnie otrzyrnywa 
li inni. Pisałem podanie do Prezydium 
Reidy Narndmt•ej z pro.~bq o pomoc• 
Otrzymałem pismo, w li·1órym polecono 
lnootenm1wwi natychmiast prz·ydzielić 
mi jahieś mieszkanie. Złożyłem .vszyst­
lde potrzebne dokumenty u kierou 11ik11 
kwaterunl.-u. Od1dekano z tygorł11ia TUI 

tydzień.„ wreszcie.„ pt1piery zaginęły: 

Obecnie dyrekcja Filmu Pol3kiego 
zawiadomiła m11ie, że barah, w którym 
mieszhani będzie w 11ajbliż.«::ych d11u1ch 
rozebrany. Znów u:ięc po długim o/tre­
sie starań :wst.anę z rodziną be.z dachu 
nad gło1nl'. 

Sumi~law Sulkowski 
prac. PP „film Polski" 

Nie pierwszy to "~ padek zaguhienia 
przez kwaterun~k dokumentów i1eten­
t1. Po<łauie oh. Snłkm„skie)!:o na pewno 
leży gd1.id w szufladzie, odłożone przez 

mzędnil-a-hiurokratę. Podanie musi się 

znaleźć. !\ie mo c~na pozwolić na to, hy 

~ winy kwaterunku człowiek pracy zna 
lazł się bez dachu m~d głowi! 

• 
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Młody narybek listy z Warszawy Plastyka w lodżi 

artystyczny Zywy pomnik C h 
• „Sztuka i życie„ 

o p 1 n a ~~~;,~~d:~~:!~:.~~~~~E: 
I dąc w dół, w stronę Wisły, 

stromą ulicą Tarnką - do-
' strzegamy naraz po prawej 
I stronie potężny masyw czer-

wonych murów obronnych z przed 
kilkuset lat. Ponad murami dwu­
metrowej grubości, - otoczone buj­
nie rosnącym dzikim bzem, wzno­
szą się ruiny pięknego zameczku; 
tak zwanego pałacu Ostrogskich. 

szpital wojskowy, fabryka gum ela­
stycznych, :;zpital dla cholerycz­
nych. Jak widzimy nie obchodzono 
się podówczas z pietyzmem z pa­
miątkami historycznymi naszej kul­
tury. 

W drugiej połowie XIX wieku 
skrzypek Apolinary Kątski organi­
zuje ze składek publicznych Insty­
tut Muzyczny, obierając na jego 

Piękna sala koncertowa, sale Arty~tyczn)'clr zorganizou:a110 w l~fd11 
Spółcl:.id11i ZPAP (Piotrko1cslm 102'1) 11i~ 
zwy/de interesującą. i pouc:ającq wysta. 
1cę pod tyt ... Sztul.a i życie". 

Projektodauv:a w sposób 11ie::;uvkle 
prosty 111·:;edstawil dzieje lud::kości • od 
czasów prehistoryc:.11ych 10 ::n. od mo· 
meTltu, kiedy c=lowi~k ż)'ł w 11·spól11ocie 
pierwotnej, aż do ostatriich chwil t}• 
zwycięstwa socjalizmu. 

Bomby i pożary zniszczyły jego siedzibę stary pałac Ostrogskich. 

mieszczące płyto-tekę i stilotekę 
(ZSRR ofiarował nam 40 nagrań na 
stilo utworów chopinowskich, wy­
kon~nych przez najwybitniejszych 
pianistów radziecki.eh), dalej gabinet 
dla radia w celu retransmitowania 
koncertów, biblioteka chopinowska 
i specjalny gabinet dl.a pianistów -
wirtuozów i muzykologów, gdzie 
mogliby toczyć dyskusje - wypeł­
nią dawny zamek Ostrogskich. 

W dziesięciu estetycznie :::.estawion rch 
planszach nagromadzono reprodul;cje 
wybitnych dzieł sztuki, obr1zujqcych hi 
~torię ludzlwści i dążności Jo!j do tt'YZ­

wvlenia spod ucisku i wyzysku. 

becnie jest on całkowicie odbudo- .raw z1weJ swie ~osci, praw ~1-
wnętrze, zawaliły część murów. 0-1 p d · · · · t · · d · 

wywany. Jeszcze w tym roku za- WeJ sławy doczeka się palac dopi~­
mek Ostrogskich stanie się siedzibą ro teraz, gdy po z~ekonstruowamu 

Już niebawem mieszkalicy War­
szawy i prowincji będą mogli od­
wiedzać licznie Zamek Ostrogskich. 
Zamek, który stanie się odtąd ży­
wym pomnikiem Chopina. Państwowe Liceum Choreograficz­

ne w Sosnowcu kształci młody na­
rybek artystyczny dla scen polskich. 
Na zdjęciu: Fragment tańca w wy-

Towarzystwa im. Cho ina. - we~łu~ XVII~wiecznego . wz~ru 
P - zna1dzie w mm godną siedzibę 

W pieru:szej planszy widzimy lud egip 
ski. który ucishany przez faraonów i kn. 
planów, w trudzie i znojii wzn-0si morm 
me11talne budowle. 

Ciekawe koleje losu przechodził Towarzystwo im. Fryderyka Chopi­
rekonstruowany obecnie pałacyk. na. Bgr. 

konaniu uczniów liceum. 
Wybudowany w 1597 r. przez kasz­
telana krakowskiego Janusza O­
strogskiego, stanowił, wraz z Zam­
kiem Królewskim od północy i 
Zamkiem książąt Mazowieckich od 
południa, bastion obronny stare,1 
Warszawy. Pod zamkiem rozciągały 
się rozległe lochy i przejścia poo­
ziemne, sięgające ponoć ulicy Ksią­
żęcej. O lochach tych od wieków 
krążyły legendy. 

Do Berlina 
wy_{eżdżają z Łodzi 

dwa świetliieowe 
zespoły taneczne 

Jak już donieśliśmy, przed kilku W lochach starego zrunczyska -
dniami zakończono w Poznaniu prze- mówi legenda - jest królewna, za­
gląd młodzieżowych zespołów arty- kleta w złotą kaczkę. Kto do niej 
stycznych, z których najlepsze wyja- trafi - zdobędzie skarby ogromne. 
dą na Zlot w Berlinie. z eliminacji Odważny szewczyk warszawski, 
zwycięsko wyszły dwa łódzkie ze- Lutek, zakradł się do lochów i do­
społy taneczne. tarł do podziemnego jeziora, po 

Wvról;niony został zespół zakła- którym pływała złota kaczka. Kacz­
dów im. Harnama oraz zespół z zakła- ka przekształciła się w cudną dzie­
dów im. Strzc-lczyka, który artystycz- wicę, która wręczyła szewczykowi 
nie opracował dosko'lały pomysł in- kiesę pełną dukatów, obiecując, że 
scenizacji współzawodnictwa pracy w odkryje przed nim niezmierzone 
tańcu tematvcznym pt. "Spółdzielnia skarby, o ile otrzymane złoto wyda 
produkcyjna". w ciągu jednego dnia, ale tylko na 

K. . . . siebie. Szewczyk jednak nie pozo-
1erowmcy zespoł~ z z:ikładow 1m. staje głuchy na prośby głodnego 

Słrzelczvka wykazali duzą pomysło- . . 
•.. · · · t'al t · · t . starca i ... traci zaczarowane skarby. „osc 1 en , wyraza1ąc w ancu ar- . . d 
tystycznyro współcz·esną aktualną I Nie ma znow ~ros~a przy uszy? 
problematykę. (I) słyszy tylka do~nega)ący g~ z odda}i 

głos starca: „me dukat daJe szczęs­

Kraiowa Wystawa 
Pccztc wo-T Eiekomunikacyjna 

odbędzie się w Warszawie 
Przed paroma iygodniami poda­

waliśmy, że w Łodzi odbędzie się 
jesienią Kra1jowa Wystawa Poce.to­
wo - Telekomunikacyjna. Łodczianie 
p.rćl'.y jE;;li tę wiadomość z wiellcim 
iiainteresowa:niem, jako że wys,ta,wę 

pomyślano baTdzo ciekawie, a rów­
nocześnie dawała ona okarzję do 
ożyw:ienia ruchu iurystycznego w 
mieście. 

Obecnie dowiadujemy się, że or­
ganizację wystawy przejęło Mini­
sterstwo Poc:zit i Telegrail'ów oraz że 
odbędzie się ona w WarszarW'ie w 
roku 1952. (b) 

cie, ino praca i zdrowie. Ten pie­
niądz coś wart, co zarobiony.„" 

O złotej kaczce słuch zaginął. Zła 
to musia!a być boginka, kiedy za 
warunek stawiała: sobie, nie komu. 

• * • 

W 
końcu XVII wieku na zrę­
bach zamku Ostrogskich 
najwybitniejszy architekt 
owych czasów, Tyllman, za­

proj~ktował dla ówczesnych właści­
cieli terenu, Gnil'lskich, wspaniały 
barokowy pałac. Wspaniałość jego 
trwała jednak zaledwie sto lat. A 
potem„. Filozof i wychowawca Mar­
cin Ni.kuta prowadził tu przez lat 
16 prywatną pensję dla młodzieży 
magnackiej. Po jego śmierci w 1812 
r. pałac stoi przez kilka lat pustka­
mi, popadając w coraz większą 
ruinę. Potem w pałacu mieściły się 
kolejno koszary, jatki rzeźnicze, 

„„. Dziś, gdy losy kraju lud pol­
ski ujął w swe mocarne dłonie, . 
twórczość Chopina powinna się stać 
własnością milionów prostych ludzi 
w Polsce. powinna się stać łączni­
ldcm najszlachetniejszego brater­
stwa ludów" - powiedział Prezy­
dent Bolesław Bierut z okazji roz­
poczęcia Roku Chopinowskiego. 

T 
• * • 

wórczość tego, o którego 
muzyce współczesny krytyk 
radziecki B. W. Asafjew 
powiedział, że „zaklęta jei;:t 

w meJ cała Polska" - staje się 
nam coraz bliższa, coraz droższa. 
OJ'ganizowane przez Tow. im. Cho­
pina wystawy takie, jak: .,Chopin i 
jego Warszawa", „Pamiątki chopi­
nowskie", „Dorobek roku chopinow­
skiego 1949", liczne koncerty upo­
wszechniające muzykę Chopina 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

W odpowiedzi na list Czytelnika, 
skarżącego się na brak kiosków z 
gazetami w osiedlu im. Marchlew­
skiego Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch" wyjaśnia, że o­
siedle posiada dwa kioski, a mia­
r.owicie w poczekalni tramwajowej 
oraz przy ul. Telefonicznej. Punkty 
te mogą całkowicie zaopatrywać 
ludność w prasę. 

Póżne, względnie zupełne nieo­
twieranie kiosków miało niejedno­
krotnie miejsce. Sprzedawcom wy­
że.i wymienionych punktów udzie­
lono nagany, pouczając ich jednc­
cześnie o konieczności codziennego 
otwierania kiosków. 

NaBtępne plansze to: Grecja i histo­
ria Imperium Rzym.sJ.iego. Dalej posęp 
11e średniowiecze z jego charakterysty­
c:mq ciem.notq, uciskiem chłopa. 

Inne plansze obrazują przepych Od­
rodzenia oraz b~troskie życie wiel­
kich tego świat-11. z okresu baroku i ro. 
koka - wiek pogardy feudała dla chło 
pa pańsxzyźnianego. a równocześnie po 
wstawimia pierwszych manufaktur, w kt6 
rych wyzyskuje się do ostatnich granic 
robotnil•a. 

Plansze z XVIII i XIX wieku przed. 
stawiajq wyraźnie ruch wolnościcnvy i 
twlki rewolucyjne, które ostatecznie -
jak to widzimy w ostatniej planszy -
slw1icZ)'ły się zwycięstwem socjalizmu. 

Takie wystawy, jak ostatnia, należało­
by orgw1izo1wć więcej i częściej, a to 
ze m:ględu na ich wielkie m1lory •oy­
clwu:au:cze i artystyczne. 

M. 

wśród robotników, młodzieży, woj- w okresie wakac1·i 
ska, jakie odbyły się w całym kra-

ju, są poważnym wkładem w zbli- k I k I z M p żenie Chopina do najszerszych mas a y w s z o n y 
naszego narodu. Festiwal Chopinow-
ski, czterojęzyczne wydania dzieł 

chopinowskich, stała wymiana kul- ł b' • • d 
turalna z Państwowym Muzeum w pog ę I SWOJe Wla Omości ideologiczne 
Moskwie oraz z placówkami mu- . . 
zycznyrni całego świata - tworzy z W tych dmach rozpoczął się I 
Towarzystwa światoWy ośrodek :::ho-1 turnus letnich obozów ".zkolenio­
pinowski. ws~h dl~ aktywu ZMP-owskiego ze 

szkol ogoJnokształcących i zawodo-
W nowej, pięknej siedzibie będzie wych, 

dziane są wycieczki kca)oznaw~ 
duży nacii;k kładzie si~ róvroie'i. na 
wychowanie fizyczne młodzieży i 
sport. 

Ze Stolicy do Iłowa i Rogozińca 
kolo Zielonej Góry oraz do Sokoło­
wa Podlaskiego wyjechało już na I 
turnus ok. 370 aktywistów 
ZMP-owskich. 

oz.io. mogło ~:ozwin~ć jeszc~e owoc- Na obozach przebywać będzie ok. 
meJ swą działalnosć. Na pierwszym 14 tys. przewodniczących kół szkol­
piętrze pałacu znajdzie pomieszcze- nych i klasowych ZMP. W czasie 
nie Muzeum C.hopinowskie. Tow~- 4-tygodniowych turnusów aktywiś~ 
rzystwo ma .wiele cenn!ch,. oryg1- ci zapoznają się z najważniejszym! 
nalnych . pami'.!tek ~o w1elkii;i mu- zagadnieniami z zakresu organiza- ZMP-owcy z woj. krakowskiego 
zyku. Między mnymi _Przystąpiło on.~ cji pracy ZMP-owskiej w szkołach, ZOJ.lganizowali obozy szkoleniowe w 
do skompletowama fotografn z zadaniami sto,iącymi w chwili o- Tarnov.:ie, Krzeszowicach, Nowym 
wszystkich ręk~~isó.w Ch~pina. Do- hecnej przed młodzieżą szkolną o- Sączu i Grzybowie. Przebywać w 
tychczasowy zb10r, ilustruJący ma- raz pogłębią swoje wiadomości nich będzie w miesiącach wakacyj­
teriały często niedostępne, znajdujące ideologiczne. · n:rch ponad 450 młodych akty\\-is-
się poza granicami kraju, lub będą- Młodzież przebywajaca w obozach tow szkolnych. 
ce jedynym ocalałym dokumen- szkoleniowych znajdujących się w Około 660 młod · · zk6l · 
em, ow:. im. .opma pra me u- na3 a meJszych okolicach kraju, zielonogórskiego przygotow wać si t T · Ch · g · 'ł d . . ' I ziezy ze• s WOJ. 

przystępmc szerokim masom, tym ma zapewnione jak najlepsze wa- będzie do pr .Y · .~ 
wszystkim, dla których życie i J runki wypoczynku. w czasie tur- ZMP-owski·eJ· nacyb '" hoiganKizac3i 
t · ·e: Ch · bli k" . a o ozac w uro-
worczos opma są s ie. nusu - poza szkolemem - przewi- wie i Osnie Lubuskim. 

3'?4) 
Poc-zuł nagle taki wistręt 

jącego go towa,rzy&twa, że 
odejść. 

do otacza­
postainowił 

- Bo i ozego tu właściwie szukam? Co 
łączy mnie z tymi ludźmi? - wstał i za­
czął się żegnać. 

- Istna Messalina! - pomyślał i do­
tknął ~h~steczką wargi, która go zapiekła. 

W sw11etle ulicznej latarni zobaczył na 
chusteczce ślad krwi. 

- No, ta ma temperament! - mruknął 
sam do siebie. 

Dokupiła asia. 
- Starczy nam! - szepnęła do 

ski ego. 

dziesiątkę i kr6la. Przez moment zawahał 
Goray- się i dokupił jeszcze jedną k;.rtę. 

By.Ji tak zajęci grą, że nawet nie za 
trzymywali g-0 zbytnio. Tylko Porczy­
kowa 1podniosła S'ię z krzesła i rzekła ci­
cho. 

Odprowadzę pana do bramy, bo na 
schodach jest ciemno. 

.Odgłos. jego kr~ków dudnił po pustej 
ulicy. Wiatr - memal przedwiosenny -
hucrzał dalej. Tarmosił mu brzegi kożucha, 
mocował się z jego futrzaną czapką. 

Już chyba niedaleko do wiosny! 
pomyiślał samotny człowiek. 

- Mam os~emnaśoie - ogłosił bankier, 
dokupiws7.y dwie karty. 

- A my dziewiętnaście!. .. Wygraliśmy! 
- No widzi pan - uśmiechnęła się do 

Gorayskiego. - Niech się pan mnie trzy­
ma ... ale mocno! I dobrze pan na tym 
wyjdzie„. 

Siedziała tak blisko obok niego, Że pier­
siami dotykała jego ramienia. Bił od niej 
zapach w6dki. 

- I w og6le powinniśmy zawsze ra­
zem„. nie tylko grać w karty! - wymow­
nie spojrzała mu w oczy. 

Udał, że nie rozumie prowokacyjnego 
sensu tych słów. 

Doozedł kr91. 
- Mam osiemnaśóe.„ Nie ciągnę dalej. 

- Otworzył karty. 
- Mało! Ja mam dziewiętnaści~! -

zaśmiał się grubym głosem gospodarz 
i zgarnął bank: s,ter•tę bamknotów. 

- No - zarechotał - jakoś wiedzie 
mi się w ostatnich ozasach.„ I w kartach 
i w handlu. Onegdaj kupiłem cały trans­
port słoniny„. Małe ryzyko, duży zysk.„ 
I w ogóle, ta wojna to znakomity wyna­
lazek! Kto zamiast głowy kapusty ma łeb 
na karku, może robić „majla:.nd". Nie ko­
cham szkopów, ale też nie mam nic prze· 
ciwko nim. Jacy są, tacy są, ale można 
przy nich zarobić. A handel u mnie grunt! 
Bo kto handluje, ma forsę, a kto ma for­
sę gwiżdże na cały świat! 

Tymczasem rozdano karty na 11owo. 
Gruby Porczyk dostał dziesiątkę. 
Spojrzał zezem na kupkę banknot.ów, 

leżących na stole i zawołaL 
Gorayski spojrzał z niesmak.iem na gru­

bego handla-rza. Przypomnieli mu się ;nni 
ludzie: ci, z którymi spotkał się wczoraj­

dokupił I Groński i ślusarz Skimina. Przypomnieli 
- Bank! 
A potem uśmiechnął się, bo 

C:łziewiątkę! l mu się i inni towarzysZJe z organizacji. 
karty: Ideowcy, wspaniali zapale11.cy i bohaterzy. „Bankier" miał w ręce dwie 

A 
I 

N a schodach było rzecrzywiście ciemno. 
- Niech pan uważa - rzekła Porczy­

kowa. 
Wzięła go za rękę i zaczęła razem z nim 

schodzić w dół. 
W połowie schodów za,trzymała się. 
- Dlaczego przy,chodzi,sz do nas tak 

rzadko? - spytała. 
Pochyliła się i zaraz potem Gorayski 

uczuł na swoich wargach jej gorące u,sta. 
Buchał od niej gorąc i alkohol. 

- Jutro stary wyjeżdża na cały dzień„. 
przyjdź po południu.„ Będę czekała na 
ciebie ... Przyjdź konikznie! ... Przyjdziesz? 

Na dole słychać jakieś kroki. Ktoś 
wchodzi w bramę. 

Porczykowa odsuwa si« od Gora yskie­
go. Oboje schodzą zwolna po schodach 
w dół. W bramie czarnowłosa kobieta raz 
jeszcze przytula się do Krzysztofa. 

- Przyjdź jutro! Przyjdź koniecznie! 
Gorayski czuje w głowie lek.ki szum. 

Jest z-askoczony burzliwą pieszczotą Por· 
czykowei 

Minął śródmieście. 

Na ulicach było ciemno. Tu i tam, 
bardzo- niewyraźnie, przebijały się pl'UZ 

zasłonę okien smugi świateł. 

Krzysztof Gorayski skręcił ;iuż w ulicz­
kę, przy której mieszkał. Zawiał nagle 
gwatłowny wiatr. 

Gorayski przyśpieszył kroku. Zrobiło 
mu ~ię trochę zimno. 

- Za chw.ilę już będę w domu! -­
·pomyślał z ulgą. 

A tam w domu.„ 

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 

NIESTRACONA NOC 
STURMFUEHRERA WEILERA 

Tego dnia późno po południi.1 siedziało 
w gabinecie szefa lubelskiego gestapo 
trzech mężczyzn: komendant, Sturm­
fuehrer W eiler I „on" - nikczemnik, 
nędzna kreaitura, zdrajca i prowokator. 

.JD -~ ~· . c. n.1 
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Nr.186 „EXPRESS lLUSTROW ANY:" su~.• 

Kłopot z płotem 
Czasem szczęście i ·spokój człowie­

ka, jego praca i osiągnięcia zależą 
od drobnostki, od zwykłego dajmy 
na to płotu. Gdyby tę prostą ma­
ksymę znali praco\vnicy łódzkiego 
Zarządu Nieruchomości mieszkańcy 
domu przy Al. Kościuszki nr 13, nie 
mieliby wielu zmartwień i kłopo­
tów, a niniejszy felieton, pisany łz~ 
mi i żdłcią, nie ujrzałby światła 
dziennego. 

Co mamy sprzedać i tak sprzedamy ... 

Utyka praca sklepach 
Kontrola PIH-u wykazała 

które dla dobra klientów 
szereg 
trzeba 

braków i niedociągnięć, 
jak najszy bcie.i .usu ru\Ć 

Wszystko zaczęło się w połowie 
czerwca, kiedy to z polecenia wyżej 
wspomnianej instytucji rozebrano 
plot oddzielający naszą posesję od 
ul. 'Wólcza11.skiej i 22 Lipca. 

Jeszcze tego samego wieczoru o­
kazało się, że na wszystkich klat­
kach schodowych tajemnicza ręka 
powykręcała żarówki. W egipskich 
ciemnościach ponuro rozbrzmiewały 
soczyste przekleństwa lokatorów po­
tykających się o schody. 

Nazajutrz cała kamienica została 
iaalarmowana krzyldem dozorcy, 
rozpaczającego nad stanem podwór­
ka tudzież parterowych korytirrzy, 
w których (sądząc z pozostawionych 
śladów) odbywała się suta i wcale 
nie pozbawiona pikanterii zabawa 
towarzyska. 

W południe ktoś nadpiłował mi 
zamek u drzwi (na szczęście nade­
szłam w porę), kiedy zaś wieczorem 
podążałam do pracy, o mało nie na­
de-pnęlam na rękę jakiegoś jego­
mościa, chrapiącego w najlepsze w 
bramie. Ale dopiero wierszyk wy­
pisany kredą na ścianie naszego do­
mu i zarecytowany mi przez 8-let­
niego synka dopełnił miary goryczy. 

Kochany Zarządzie Nierucho-
mości! Ja wiem, że masz bardzo 
ważne sprawy i że ten płot być mo·­
że trzeba było usunąć, aby zwolnić 
zna_idujący się na terenie naszej po­
sesji placyk. Ale czy nie należało 
tego samego dnia zlikwidować wy­
lot z naszego podwórka na dwie u­
lice? Przecież w takich warunkach 
dom nasz jest terenem. otwartym, 
nad którym trudno roztoczyć pieczę, 
vo./1ż nadto wykorzystują i:qżne po~ 
de)-rza,ie i.ndy;:>:idua. 

Może więc spowodujesż, aby za­
łatwiający tę sprawę pracownik 
wYjrzał na świat z poza sterty pa­
pierków i dojrzał wreszcie niedolę 
lokatorów, spowodowaną jego nie­
frasobliwym zarządzeniem. 

Lokatorka domu 
przy Al. Kościuszki 13 

M. L. 

Do skleipu włókienniczego 1MHD sonel sklepu. - Co maimy sprzedać urzu;pe!rrieniem obr.a.rzu będzie 
nr 148 przy ul. Nowomiej- i tak spl'1Zedamy, bez wystawy się „mały" szczegół, dotyczący 
skiej 1 wchodzi klientka. obejdzie. sklepów S{POżywczych IMHD. 

- Poprosz·ę o 25 cm ni~bieskiej Sklepy nr nr 237, 154, 148 i 167 Otóż ikiaiżdy skleip ma \vy<Zniaczony 
popeliny... przechowują wspomniane JUZ pewien plan obrotu i plan asorty-

- Dwudziestwpiięciu centymetrów wkładki po sztukach materiału. mentowy. Aby łatwiej wykonać plan 
nie sprzedam - odpowiada ekspe- Łącznie jest tego ponąd 5 m sześc. obrotu, wiele skiepów ;prac-kra.cza 
d1entka. __, 'Nie opłaca się odcinać... _ Co z tym robić _ rz.aczęli się plany asortymentowe na towary 

- Ale j<a więcej nie pot.rcz.ebuję! droższe, traktując rz. lekcewa,ż~iem 
- Co mn:ie to obchodzi? Nie zastanawiać kierownicy sklepów, towary tańsze. 

sprzedam i już. gdy \V-kładki rzajęły już wszystkie Tak też jest rz. mlekiem. S'klepy 
Klientka wychodzi ze sklepu raz- kąty i trudno było obok nich wykonują swój plan na mleko rza­

falona. Dlaczego człowieka pracy ,przejść, żeby się nie potknąć. Ktoś ledwie w 50 procentach - choć 
obsługuje się tak niechętnie? Co za >vpadł na pomysł, aby rz.apytać dy- CZPMleczarskiego może dostarczać 
parządki 'Panują vv tym sklepie!... rekcję MHD. k.ażde ilości mleka. Ale SlJ>Óbujcie 

* '11 * · - Czy j1a w:iem, zdajcie to gooeś •kU[>ić w którymkolwiek sklepie 

Co ;za porrządki, a ra{.-zej nie- we własnym zakresie - odpowie- mleko koło g~drz:iny 8 m trno. Trzeba 
pomądiki stwierda:Jła inspek- dział kierownik administracyjny , stanąć w kolejce ;przynajmniej o 6 
cja PIH-u. Oka7..alo się, że dyrekcji MHD - północ. I i też nie ~awsze spr1Ziedadzą ci żą-

\vystawa tego sklepu pokryta jest 
warstwą kurzu, że w tym samym 
skleipie pełno jest wkładek z dykty 
lub tektury, pozostałość po sprze­
danych sz,tukach towaru. 

A w innych sklepach MHD?.„ 
Wystawa sklepu nr 237 _przy ul. 

Gdańskiej 12 zasunięta jes-t' żaluzją, 
choć sklep jest otwarty. 

- Od maja już tak jest i nikomu 
to nie przeszkadza - o:zna·jmia per-__,,____,,,,_ 

Zna;dą się sposoby 
na niesfornych 

piiaków 
Walce z pijaństwem, którą pro­

wadzimy już od kilku lat, towarzy­
szy systematyczna akcja leczenia 
alkoholikow, dzi~ki której wielu lu­
dzi wyzbyło się na zawsze tego 
szkodliwego nałogu. 
Są jednak o~?by opierające się le­

C'Z.eniu lub takie, które je ptrzerwa­
ly. Aby tego rodzaju wypadków u­
.niknąć, .poradnie przcciwalkoho1owe 
będą przekazywały listy osób piją­
cych .i nie chcących się · leczyć do 
Społecznego ·Komitetu Walki z Al­
koholizmem: 

Ten z kolei interweniować będzie 
u odpowiednich rad zakładowych. 
W stosunklł do opornych alkoholi­
ków wyciągane będą sankcje dy­
scyplinarne w postaci zmiany ro­
dzaju pracy, przegrupowania, nie-
premiowania i t. p. (r) 

Po pracy rozweseli muzyka! 
I , .. -.. .,. 

. 1 

Junacy łódzcy dzielnie spisują się przy pracy. Po zajęeiach zaś zbi.!!· 
rają się razem, aby mu.zyką i śpiewem uprzyjemnić wolny czas. 

Żeby czas milej schodził 

Radio na koloniach 
Specjalny punkt megafonizacyjny dla instytucji 

W bieżącym tygodniu oddział 

TGrf doskonale Uzupełni 
łódzki Społecznego Komitetu Radio­
fonizacji Kraju przystąpił do insta­
lówania we WS=?Ystkich ośrodkach 
kolonijnych radioodbiorników. Znacz 
ną część kolonii WYPOsażono w 
w radioodbiorniki będące własno­
ścią szkół, pozostałym natomiast 
dostarczy ich SKRK. 

dzie1ni produikcyjnych w woje­

wództwie łódzkim m. in. Okupu 
Wielkiego w pow. łaskim i Łaznow­
skiej Woli, pow. Brzeziny. 

W miesiącach letnich zostanie 
także zradiofonizowanych 30 szkół 

podstawowych na terenie Łodzi. 
Wykonanie jednak tego ostatniego 
uzależnione jest' w dużej mierze od 
pomocy komitetów rodzicielskich. 

zapasy opału dla wsi 
Mając pod dostatkiem węgla, za-1 sięgają do 16 m głębokości. Daje to 

po_mnieliśrny o torfie. Nawet wiej- gwarancję, że w ciągu wielu lat 
slne gospodynie, które przez długie jeszcze możemy eksploatować torfo­
la ta paliły w piecach i pod kuchnią wiśka bez obawy, że torf się wy­
torfem, zaczęły uznawać tylko wę- czerpie. Tym. bardziej, że pokłady 
gie!. Chociaż - tuż pod ręką, na torfu wciąż się natth-alnie uzupeł­
pobliskiej łące pokłady torfu czekały niają. 

• tylko na wydobycie. Roczny plan wydobycia torfu dla 

W ramach tej akcji uruchomiono 
na początku tego tygodnia radio­
węzeł w kolonii Wydziału Oświaty 
na Wiśniowej Górze, który nadaje 
dla dzieci rozmaite audycje i słu­
chowiska. 

Plan pracy łódzkiego oddziału 
SKRK przewiduje w najbliższym 
czasie radiofonizację sześciu spół-

List z kolonii 
A i o torfie nie powinniśmy za- województwa łódŻkiego przewiduje 

pomnieć. Jest on bowiem równie do- eksploatację 120-140 tys. ton. Bio­
brym opałem jak węgiel. Przy tym rąc pod uwagę, że dwie topy torfu 
torf jest na miejscu, a węgiel spro- zastępują tonę węgla, rzucając do 
waliżać trzeba z kopalń odległych o konsumcji tę ilość torfu zaoszczę­
setki kilometrów. Paląc torfem nie dzamy 60 tys. ton węgla, co stano-
tylko zadszczędza się węgiel dla wi dość znaczny procent naszej puli Bochnia, 3 lipca, 1951 r. 
przemysłu, lecz również zwalnia się opałoweJ·. . K 1 w· k · w k 1 
t k Ó 

oc iany 1c ·u i ac 11. 
ransport, . t ry może być wykorzy- Przemysł się rozwija w tempie p 

st.-iny dla innych przewozów. b . „ .d ły iszemy do Was, uczenice ze szkoły 

Nowością będzie w Łodzi usługo­
wy punkt megafonizacyjQY przy 
SKRK. Będą się tu mogły zgłaszać 
instytucje i zakłady pracy w 3pra­
wie zainstalowania na akademiach. 
uroczystościach lub zaba.\vach, głoś­
ników, milo:ofonów i adapteru. Cał­
kowity dochód uzyskany z tego 
punktu przeznaczy się na radiofoni-
zacje. 

(r) 

daną ilość. Około ~odz. 7 ekspe­
dientki wyciera1ją ręce i oświad­
cziają rz rzadowoleniem: „MJeam już 
nie ma". 

• • 

A tei·az zastain6wmy się, gdzie 
szukać przyczyn tych wielu 
niedociągnięć w pracy skle-

pów •MHD. Co się rcbi, aiby je usu­
nąć, aby rz.mienić zły styl pracy? 

* * · * 

L ódzka Dyrekcja MHD powia­
da, że robi co może poprzez 
swe dyrekcje dizielnicowe. 

A dyrekcje dzielnicowe ... 
- Prowadzimy kontro-lę branżo­

wą d d.nstrukiiażową - objaśntia dyr. 
Łagodziński rz MHD - śródmieście. 
- Zwracamy uwagę na rzaapatrze­
n:ie sklepu, na esitetykę wystaw, 
sprawność ipr-aoey o:raz jej stronę 

handlową. 

- Kto to robi i jatk często? 
- Kierownik branżowy. Powinien 

kontrolować ra:z w tygodniu. 
(Po w i n ie n raz w tygodniu. 

Bier.ze pod uwagę estetykę wyS1taw 
i sprawność pracy ipersonelu„.). 

- A sz<kolenie? 
- Jes·t naturalnie. Rarz w tygod-

niu. P.rzeszHśmy ze s:zkolenia bran­
żowego na tzw. wewnętl'1Zl1e, ;rejo­
nami. '!lak jest lepiej . Pracownicy 
sklepów uczą się tam techniki 
sprzedaży, dobrej obsługi, adm:ni­
strowania skle1)em. rachunkowości 
itp. Prowadrzą szkolenie wyróżniają­
cy się kierownicy sklepowi i sprze­
dawcy. 

- Którzy rze &przedawców 
różniają się dobrą !Pracą? 

wy-

Kto by pmy,puszczał, że niewinne 
pytanie sprawi tyle kłopotu? Nikt 
bowJem nie umiał wymienić ani 
jednego nazwiska. Kierownik per­
sonalny jest dopiero od niedawna 
A dyrekcja ... przecież w śródmieściu 
jest ponad 200 sklepów. Pamięta się 
c..-e;asem twaI"ze, ale z na:zwiskam' 
trudno„. 

Wreszcie przyniesiono listę a:. o­
statnimi wynikami współzawodnic­
twa. Na liście jest kilkunastu ludzi· 
Stefam:ia Osińska i Stanisława Ko­
bylińska ze sklepu nr 2 przy ut. 
Traugutta 2, Włodzimie·rz Pokorski 
ze sklepu nr 140 przy ul. Pbt-rkow­
skiej 165. Są jeszc-.:e i inni. 

Nasuwa się taka nawiasowa u­
waga. Dyrekcje dużych nawet kom­
binatów fabrycznych ·znają świetn;e 
swych najlepszych robotników i 
przodowników pracy. W MHD nie 
znają swych n:ijleps.zych ludz.:i, ani 
jednego„. 

• * • 

Z tych licznych obserwacji i 
rozmów wynika jasno, że 
zarówno szikolenle zawodo-

we, jak i kontrola sklepów uiyk3. 
w MHD poważnie. Zbyt słaby jest 
kontakt dyrekcji ze sklepami, zbyt 
mało interesują się sobą w:zajemn:!e. 

Pocie5izającą wiadomością jest, że 
podobno dyrekcja MHD-południe 
robi obecnie próbę wprowadzenia 
nowego systemu organizacji, na 
wzór PSS. Teren południ0a podzielo­
no r.a rejony tak, aby kiero~nicy 
rejonów nie mieli więcej niż 20 W wojl:!wództwie łódzkim mamy szy szym Jeszcze ~lZ przew1 Y'!'a . poclstawowej Nr 102 i 85 z Łodz;i. Znai-

t I . k N. kt. kl d plany. Potrzeba w~ęe co.raz w1~ceJ /dujemy się na koloniach letnich w Bo-
sporo or ow1s . ~e ore po a y węgla. ?~atego tez mus.1my ruec~ chni. Pamiętamy JTI as z „Expressu", lctó-

oszczędm~J gospodaro"'.'ac węglem 1 ry zawsze najchęt11iej czytamy i bardzo 
przełamac brak zaufania do torfu. tęskni~y za Wami. Bardzo Was prosi-

Uns_;my wygrac' sklepów do kontroli i opieki. Rejo­
IV'ly 11 ny zaiś składają dokładne, stałe 

sprawozdania o pracy sklepów. 

Na zdjęciu: Ostatni pl'Zegląd trak­
torów produkcji radzieckiej typu 
KD 35. w warsztacie mechanicznym 

POM nr 36. 

(Na) my, abyście wpłynęli na to, by Redalc-
---------------- c}a przysłała nam „Express" od 1 lipca 

Ciekawy projekt 
mieszkańca Łodzi 
w sprawie telef o nów 

Do terenowych komisji u­
sprawnień przy prezydiach rad 
narodowych wpłynęło już ponad 
700 wniosków usprawniających 
pracę administracyjną. 

Szczególnie duże znaczenie 
praktyczne ma projekt miesz­
kańca Łodzi ob. A. Chmielew­
skiego, zmierzający do ujednoli=­
cenia w całym kraju numerów 
telefonicznych straży pożarnych. 

Projektem tym zainteresowało 
się Mini-sterstwo Poczt i Tele­
grafów, które wydało polecenie 
zastosowania go również w od­
niesieniu do telefonów Pogoto­
wia Ratunkowego. 

do końca miesiąca. 

Na koloniach jest nam bardzo ffeso­
fo. Kąpiemy się w rzece Rabie, opala­
my się, chodzimy na wyciecz;ki, podzi­
u·iamy piękne okolice Bochni. 

Wybrałyśmy już sobie własny samo­
rząd, a nawet urz;qcbiłyśmy ognisko, na 
które przybyły miejskie włodze, orgard­
zacje młodzieżowe, a także kolonia 
u:arszawska. 

Kolonia nasz;u jest bardzo wesofo i 
roześmiana, tyllro tęslrnimy za Wami -
IJ7 icku i IP' acku. 

Przesyłamy Wam serdeczne pozdro· 
wze11ia i przekonane jesteśmy, że spełni­
cie nasz<1 prośbę. Prosimy pozdrowić od 
nas naszych kochanych Rodzicbw. Do 
miłego zobaczenia Was w Bochni. 
Samorząd kolonii łódzkiej w Bo::Ttni. 

Leokadia Kwiatkowska, Ju;orma 
Leśniewslm, Krystyna Czarc::1·ń­
sha, Wiesława Baszlciewicz, Ja­
dwiga Bogdal, K. Garstha. 

W tercninie Oby te s~uszne rz.mia:ny dały jak 

walkę z ciemnotą! ~=j na~'eżyte rezultaty. (bas) 

Wczoraj. odbył_o się w Łodzi ple-1 Przy przeprowadzce 
narne posredzeme Społecznego Ko- bJ . 
mitetu Walki z Analfabetyzmem. ,. me e za nakuJą nam 

Dotychczas wydano świadectw o I . 

ukończe~iU kursów p_oczątkow~go I fachowcy ze społtgz1eln1 
nauczama 6.235, uczy się natmruast U 
jeszcze 2.156 osób. 

W wielu wypadkach akcja zwal­
czania analfabetyzmu nie przebiega 
tak jak należy. Frekwencja na kur­
sach obniżyła się do 50 procent a 
nawet jesL'<cze mniej. Organizacje 
masowe za wyjątkiem ORZZ nie 
stanęły na "!YSOkości zadania. Ab­
solwenci kutsów początkowego na­
uczania nie są otoczeni należytą 
opi ~ką. 

Komitet podjął jednak odpowied­
nie kroki, które mają na celu zmia­
nę dotychczasowYch metod pracy, 
tak by Łódź walkę z analfabetyz­
mem zakończyła w przepisanym te~­
minie. 

Niedawno wysunęliśmy propozycję 
stworzenia spółdzielni pracy, która 
zajęłaby się przewożeniem lub pqe­
noszeniem mebli, 
Otóż 1-go lipca rb , powstała na te~ 

::cnie ł.odzi, przy ul. Sienkiewicza 61, 
taka placówka, której zadaniem będą 
m. in. prace związane z opakowaniem 
wszelkich mebli, instrumentów mu­
zycznych, sprzętu domowego itp, Po­
wołano w tym też celu specjalną lot­
ną brygadę pakowaczy, która wyl&.o­
nywać będzie te czynności. 

A wi~c przy transporcie mebli lub 
p+zeprowadzce mamy już o jeden kło­
pot mniej, bo należycie spakowane 
przedmioty będą zabeznieczone przed 
•szkodzeniami. b-l 



STR. 6 

U naszego sąsiada 

Dynamo (Tb lisi) 
prowadzi czołówkę 
ligi piłkarskiej 

W dalszym ciągu rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo ZSRR roze­
grano trzy spotkania. 

W Moskwie drużynie WWS udał 

• się rewanż za po­
rażkę w I rundzie 
w meczu z Dyna­
mo (Moskwa). 
Drużyna WWS od 
niosła zwycięstwo 
3:0. 

~ 
W Tbilisi miej­

scowy Spartak wy 

------~r..J. gał z Daugawą (Ryga) 3:1. 
ł' 0z::grane w Leningradzie spot­

k anie między Zenitem (Leningrad) a 
Górnikiem (Stalino) zakończyło się 
zwycięstwem Górnika 1 :O. 

W tabeli rozgrywek pl.-owadzi Dy­
namo (Tbilisi) - 24 pkt. przed CD­
SA - 23 pkt. i Dynamo (Moskwa) 
- 20 pkt. 

Juniorki i ju~iorzy 
spotykają się na kortach 

w Helenowie 
Na kortac}l w Helenowie rozpo­

czął się indywidualny turniej lda­
syfikacyjny juniorek 
i juniorów okręgu 
łódzkiego. Mistrzos­

twa, w których bie-
0" rze udział około 30 

młodych tenisistek i 
tenisistów, zakończą sę w niedzielę. 

' Nr 186 „EXPRESS !LU5TROWANY:° 

.4Excęf §iorq 6
' w ahcji ••• 

~r:,~cjlka n~ · ~u~··~b-•l ~j m~ę~zy ~: tzema reprezentantami druzyny narodowe) 9 

_INocna depes;; _ · Li skład ••• 
Sldudy obydu·u c!rnżyn 1w 

111edzielny mecz piłkarski „Express 
ll11strou·a11'!" - · C.wk Nr 3 już zoslfl 
l.v ustalone. Pr::eciwnicy w 110Kod~ 
nym 11astroju oczekiu;ali niedzielne­

•c 

Mariarf Kalnowski o szansach motorzystów Włókniarza 
Zaskoczone dość nagłą propozycją, I - Na pewno wybaczą, niech pan 

łódzkie „Ogniwo" przygotowuje li- „jedzie" śmiało ..• 
gowe .zawody żużlowe między re- - Stawka dla Włókniarzy jest ba:.­
prezentacjami Kolejarza i Wlóknia- dzo wielka, bo chodzi o jak najiep­
rza. Centralna sekcja żużlowców szą lokatę w mistrzostwach Polski. 
Włókniarza mieści się w Częstocho- Drużyna Kolejarza znajduje się w 
wie, tam jednakże tor znajduje się podobnej sytuacji, toteż starać się 
w przebudowie. Ogniwo chętnie więc będzie wszelkimi siłami o zwycięs­
ofia1·owe>lo pomoc, zwłi:.szcza że i ło- two, zwłaszcza. ... 
dzianie od dawna już ostrzą sobie -:- Zwłaszcza? ... - ciągniemy za 
apetyt na · d"óbrą imprezę . żużlową. język reprezentanta Włókniarzy. 
Dziś rano zowoanicy obu drużyn - Zwłaszcz'.\, że przywozi z sobą 

przybyli już do Łodzi, a po obiedzie dwóch reprezentantów Polski ... 
przeprowadzą trening na torze woj- - Jak to dwóch, przecież od dłuż­
skowych. W zespole Włókniarza wy- szego czasu występuje w barwach 
stąpi również reprezentant Polski - Kolejarza trllrn jeden - 8iekalski? ... 
Marian Ka·znowski, który sludiujc 
w Łodzi. 

- Pojedziemy, jak tylko będzie­
my mogli najlepiej, bo zawody od­
bywają się przecież w stolicy włók­
niarzy - zapewnia młody zawodnik 
Włókniarza. 

Rozmowa zatacza coraz szersze 
kręgi. Sympatyczny żużlowiec, nie­
śmiało wprawdzie, jednak dzieli się 
swymi spostrzeżeniami i snuje ho­
roskopy na temat niedzielnej impr~­
zy. 

- Na „żużlu" znam się nieźle, ale 
boję się omylić w ocenie, żeby mnie 
kibice łódzcy nie wzięli za laika. Ale 
niech i tak będzie! Czytelnicy mi 
chyba wybaczą, jeśli nawet pop_cł­
nię jakąś gaffę„ .. 

Rezultat „czwartków" 
Coraz lep ei 

walf'zy w r·i ngu 
młodzież pięściarska 

Ostatni „czwartek bokserski" z:;«G 
madził na ringu „Bawełny" 22 .za­
wodników z Włókniarza łódzki~o i 
ozorkowskiego, kutnowskiej spojni, 
Gwardii, Ogniwa, Widzewa i Baweł­
ny. 

Walki stały na niezłym poziomie, 
a do najładniejszych należały spot­
kania w piórkow~j Mościpana z Ro­
siakiem i w pół8redniej Gieroń.skie­
go z Tymem. 

Oto wyniki: 

- Obecnie jest już dwóch, bo sze- go -'Potkani'!, gdy 11 agle ... 
regi drużyny zasilił znowu Kapała 
i na niedzielnych zawodacb wystąpi Ale .zac::nijmy od poc:;ątlru. 
po raz pierwszy po dłuższej nieobec- if/ zespole .. Expressu". ::e r.c=glę- i 
ności na torze. Powrócił do zdrowia du na fenome11 .•il11y fltak artystów ~· 
po bardzo ciężkiej kontuzji... cyrl •. ">:c· ·,-.1'1, m~ł. t.t.'Ystą11ić 11ajge11ial-1 

- A to rzeczywiście walka będzie • /lleJs:.y bra111I,arz rdiród 
bardzo interesu.jąca„. I m karei.torów r;}1tajirspu-

- Na pewno:„.. I i ·i„/szy horef,tor u:śrórl 

pan 'Włokmarzom.... · r!t.-sh, :w!r• "'·zy.,tl~ie blęJ •· z .~a:;ety i ' 
- .Ja_kie. wobc~ tego szanse daje i b:am kar:::-. H'}'lupujący 

- Jeśli mam być szczery, to nic pil/ci z si2tki. - kol. C::c1ł-Ow Kly- Ił 
powinniśmy z wyścigu wyjść źle. Bt; 11 sial:. 
dziemy startowali na jednakowym r Aby lllL =aiwcfoch ::ublys11ąt J:C:)'-
sprzęcie, :i. mianowicie na „Martin- I 

lfmą om11, tl'ysfoliśmy ;ro. (na jego 
-Jappach" i Excelsior-Jappach". l:?,ą kos:t) rw lwrncię efo Ciechocinka. J 
to dobre „żużlówki". Przy ich po-

'l'trm miał ucbrnć hondyc_ii. mocy da się na pewno coś zrobić. 
co będzie sią łódzkiej publiczności TJ::isicjs::ej noc'· w mies:ka11i11 ka-
poćlohało. \\"alka będzie zażarta, bo pitana drnży11 v .. "r:xµressu" pr:ernźli-
po nowej organizacji roz!"rywek my I rde ::adz rwn il lelc/011. Crzfclniczha 
znajdujemy się po dwóch meczach 1 t.clegraft1 pr:;ek„;ah .. expressorrą" de 
na. dziewiątej pozycji, a Kolejarz z I pes::ę tre.ici 11f! st-z1mjącc.i: 

tr~c~ rn. rozgr~·wkami znajmuje ósme I 
111ICJS CC. 

- To będziecie chyba chcieli WY.: 
smqi! się przed nich? I ,.T<CRACJ.1 CHOW~J NOGI 

.NIES1'ETl" NIE POZWALA ZA-
1.1.ć STA .\"GiU:iK.A RRAi'rJK,4-

. z.I.ZA STOP. PROPONUJĘ WY­
MONTOWA ć BRAMKł;, WYSMć 
SŁUPKC l Sf ATKT;; DO CIEC110-
Cl!VKA, WTl':DY WYGRACIE DO 
ZER.1. STOP, TEGO WAlI ŻY­
CZY CZE:::.LAW KŁl-SIAI1..". 

Pierwsi tylko na korciea„ • nn·e W muszcj Góralski (Sp. Kutno) 

- Spróbujemy, może się uda„. 
Może. Przekonamy sie o tym zresz 

tą już niezadługo. · Wyścigi oclbędą . 
się jak wiadomo w niedzielę o go- 1 
dzinie 17-ej na torze G\VKS-u. Bi­
lety na tę imprezę są już do na.by­
cia w przedsprzedaży w Miejskim \ 
Ośrodku Informacji przy ul. Piotr- \ 
kowsldej 104 i w ZS Ogniwo priy 
ul. Obr01iców Stalingradu 30. "" 

przegrał z Kencer Pi#ka nożna! 
skim (B), w ko-

I co tern::? lak rc"dzicie, drnd~v 
C:.ylelnicy, 'J1rn:.w sJ..-ladu nwqto ~ię 
komplikuje. Ale to nic, nic bóicie 
sii:, mamy w rc=eru:ie równie /eno­
me1wlnego b;·amhar::u. S•m1i go".=oba 
c::ycie w nied::ielę o il-ej ner boish11 
Włii/.miarw. pr:;y d. 10:. i!i:i :: l:ie.v.o ][!<:. ~ 

Im. Stefana Jaracza - „GRANI­
CA" - godz. 19. 

Powszechny „MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" (Śluby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" 
19.15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

N.INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Sukces Anny Szabo 

- 18, 20. 
BAŁTYK - Było to w maju 

lt, 18, 20 
GDYNIA - Program rozmaitości 

17, 18, 19, 20, 21. - Program dla 
najmłods;oych - 15. 

guciej Morawski jutro mecz 
(Wł) zremiso\vał 

z Wagnerem (B) o mistrzostwo Polski I 
i Sobolewski (Wł. I p•ik G d 
Oz.) zwyciężył Ty Piłkarze łó dzkiego ZS Głuchonie- 11 arze WQf ii 
ma (B). • mych goszczą w d . d , 

W piórkowej Mościpan (Sp. Ku- nadchodzącą nie- O Wie i:a:ą 
tno) wygrał na punkty z Rosiakiem, dziele na boi skn k • 
Trawczyk {Gw.) pokonał Jezierskie- Widzewa swych swych olegÓW 
go (W), w lekkie.i Sobczak (W) nfa kolegów ze śląska. • f . 
rozstrzygnął walki z Kamińskim Mecz wchodzący w W1e u r11 u 
(B), Klonowicz (Gw.) wygrał z An- w ramy rozgry- p 1, . .. . • 

Wek O mi.sti-o"- i to.:irzc lóclzkiej G\lardJJ v)b1rrnJ, "" cei;ewiezem (BJ. , „ ~ 
W pół.~redńie.i Cyran ('Wł. Oz.) po- two Polski, roz- , oię w nadchodzą niedzielę do Wi~\u-

W odpowiedzi na apel huty „Ko­
ściuszko" szerokie rzesze pracują­
cych podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne na cześć 7-ej rocznicy 
PKWN. Wśród składających zobo­
wiązania nie brak i naszych spor­
towców. 

Jako jedni z pierwszych zobowią­
zania złożyli tenisiści, biorący udział 
w ogólnopolskim turnieju klasyfi­
kacyjnym w Sopocie. Rzucili oni 
wezwanie wszystkim sportowcom 
polskim, aby czynem uczcili zbliża­
jące się święto Odrodzenia. 

Na zdjęciu - zobowiązanie pod­
pisuje znany tenisista Bełdowski. 
Stojący ~a nim trenerzy i zawodni­
cy: Jan i Stefan Kornelukowie, Tło­
czyński, Borowczak, Chytrowski, Ra 
dzio, Mrokpwski, ślusarz i Micha­
lik również złożyli zobowiązania i 
podpisali się pod wezwaniem. 

Na 1000 możliwych 
.- 804 pkt. 

Nowy rekord ZSRR 
w strzelaniu 

kol\<i.ł yV,ieczorka (0), ~icr9~1ski .... _ po_cz~e się o got \ uia, guzie rozegrają toi\ arz~ ohie svoika 
(Gw.) wygrał z Tymem (B) t w sred. ·Pf 2( dzm1e 17. W ?sta 1 nia z tarntrj-za Gwardia. ł,„dzianir. zhi• 
niej Wolak (Gw.) zwyciężył z Garst-1 - nim spotkamu z li . . · , . · . ' _ . , _ 
ką (0) a Grzyµowski (Gw.) ze Szwe- ZS Głuchoniemymi - Kraków ło- ra1ą • 1 ę " n'.cdzi~lę 0 6. IJ 11 o.rndku 
dem ('Wł.). dzianie uzyskali wynik 1:1. 1 s11ortm1)m (.v.aNlu 

Akademicy z całei Polski 

~ ~~~~~a~~!!Lo~o~e~:w~~!~Y~ s!u!~~~~r~z~~! 
Nagro.dę za najlepsze wyniK"i w nauce zdobył UJs1tyn 

We Wrocławiu zakończyły się już J rzut granatem kobiet - Iwaszkie-1 . 
akademickie misłrzostwa Polski. w wicz (Lublin) 51,22 P~'zed Stańko Tak grał zwyci"ZCa 
ostatnim dniu odbyło się rozdanie (AWF) 47,57; 500 m kobiet - Kuch- 'li 
nagród. Pierwsze miejsce w punk- ta {AWF) 1:24,5; 1500 m - Potrze- turnie1'u sopockiego 
tacji zespołowej zajęła Warszawa bowski (Szczecin) 4:07,2; sztafeta · " 
przed Poznaniem i Wrocławiem. 4 x 400 m -/Szczecin 3:32,?; dysk 

Za najlepszą przeciętną wyników mężczyzn - Pach.oł (Szczecin),; :zta 
w nauce pierwszą nagrodę zdobył feta 4 x lOO ·m kobiet - Poznan .l2,9. 
Olsztyn. Za lekkoatletykę kobiet i Koszykówka mężczyzn: Szczecin 
mężczyzn - Poznań, za siatkówkę - Poznai1 39:46 (17:28). Rokitnica -
kobiet oraz koszykówkę kobiet i Toruń 24:30 (6:16). Katowice-AWF 
mężczyzn - Warszawa, za pływa- 45:36 (20:20). Warszawa - Wrocław 
nie - Poznań, a za piłkę nożną - 41:25 (29:8). · 
Gdańsk. Koszykówka żeńska: Warszawa -

Poza tym Ilwicka otrzymała Wrocław 49:25 (22:10). 
specjalną nagrodę za zdobycie trzech Siatkówka męska: Szczecin - Gli 
tytułów mistrzowskich, Maciejaków wice 2:0, Częstochowa - Poznań 
na - za pobicie rekordu Polski a 1:2, AWF - Łódź 2:1, Katowice -
Potrzebowski - za zdobycie dwóch Olsztyn 1:2, Wrocław - Toruń 0:2, 
tytułów. Rokitnica - Lublin 1:2, Warszawa 

MŁODA GWARDIA Pierwszy Na za wodach strzeleckich o mi-
start - 16, 18, 20. strzostwo Zrze-

Wyniki sportowe ostatniegq dnia - Kraków 1:2. 
zawodów: 400 m - Wawrzyniak Siatkówka żeó.ska: Warszawa -
(Poznań) 52,1; trójskok - Dziewal- Wrocław 2:0, Toruii - Gdańsk 2:0, 
ski (Poznań 13,35; 3000 m z prze- Pozna11 - Katowice 1:2, Rokitnica 

MUZA - Wesołe zawody - 18, 20. szenia Spoi:'towe-
POLONIA - Wesołe kumoszki z go Dynamo usta-

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. nowiono nowy re szkodami - Nowak (Poznań) 10:36,8; - Szczecin 2:0. 
PRZEDWIOŚNIE - Wiosna w Sa- „ kord ZSRR w· dru 

kenie - 18, 20. ~ynowym strzela- I 
REKORD - Gęsiarek Matyi - 18, 1iu z pistoietu na ŁÓDZKIE ZAKŁADY · I 

20. ~lystansie 50 m. GARBARSKIE Zjednoczenie Budownictwa Miej 
ROBOTNIK - Zasadzka - 18, 20. Drużna w skła- skiego, Łódź, Al. Kościuszki 85 
ROMA - Tragiczny pościg - 18, dzie: Smiełow, w Łodzi, ul. Zgierska Nr 104 - ' podaje do oaóJnej wiado- 01.ejniszyn b.iegnie do piłki. Za 

20. Wainstein, rwani- ·laią do wiadomości, że stosow- " ehwilę wyladuJe on_a · na ułamek se-
STYLOWY - „S. O. S." - 18, 20. łow, Łuzin i Porokin uzyskała wy- 'lie do uchwały Rady Państwa i mosc1, ze stosownie do uchwały kundy na jego rakiecie, a wkrótce 
ŚWIT - Rada Bogów - 18, 20. nik 804 pkt. na 1000 możliwych. Re- Rady Ministrów z dnia 14. 12. Rady Państwa i Rady Mini- s~ój ostry _lot. za~ończr n_a. P?lu 
TATRY - Dziś o wpół do jedena- zultat ten 0 23 pkt. przewyższa do- 1950 r„ wszelkie zażalenia i od- t , d . 

1412 1950 
Pi~tka. Przec1w111k me mogł JeJ s1ęg 

stej - 16, 18, 20. tychczasowy rekord ZSRR. wołania są załatwiane przez dy- s row z ma . . r., nąc. 
WISŁA ~ Wesołe kumoszki z Wind- rektora lub jego zastępcę w po- wszelkie zażalenia i odwołania świetna gra Olejniszyna sprawiła, 

soru - 16, 18, 20. Pracownicy poszukiwani niedziałki w godz. oct 13 cto 16-ej. 1 t . . d . łk. a że w finałowym spotkaniu podczas 
WŁÓKNIARZ - Było to w maju Jeżeli w poniedziałek przypada Il ::q, za a wiane w pome zia 1 0 turnieju klasyfikacyjnego w Sopo-

16.30, 18.30, 20.30. Pracowników fizycznych do prac dzień wolny od pracy, dniem I ;odz. 13 do Hi-ej przez dyrek- cie pokonał on faworyta Piątka w 
WOLNOŚĆ - Słońce wschodzi magazynowych zatrudni od zaraz I przyjęć jest najbliższy dzień po- I tora lub jego zastępcę. 498 trzech setach: 7:9, 9:7, 6:4, izajmująe 

16, 18, 20. Centralny Zarząd Przemysłu Mle- wszedni tygodnia. 516 tym samym pierwsze miejsce. Na 
Z=A~C~H~Ę~T~A:._::=-~R'.:y..:w:.'.a:'.l~e--=-~1:8:_, .:_2:0:_. __ :cz'.::a:'.r~s:k.::ie~g~o::., _u:::_I:.:_·~G:_::d:_:a~ń:s:_::k:_:a~.~1:8::4·~_:5~1_:8~========::======:...'.~============== zdjęciu zwycięzca w akcji. 
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11 ie iscv na terenie ,całei Polski w lermini~ do 15·go każde11:0 m-ca na okre3 następny_ ·ti-2-2320::1 
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